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DZIERNNIĘ BEZPARTYJNY 
Cena 20 groszy 


Redaktor naczelny 


przyjmuje codziennie od godziny 6—7 wieczorem 


Sekretarjat czynny od godz. 12—1 w poł. i od 6—7 wiecz 


spieszy Łodzi z pomocą 


Województwo radzi nad sposobem złagodzenia bezrobocia 


Magistrat zastosował się już do wskazań Urzędu Wojewódzkiego 


Jak się dowiadujemy w dniu wczoraj-|wienie się nad ogólną sytuacją w 
szym u p. wojewody  Jaszczołta odbyła 
się konferencja w sprawie bezrobocia w 
okręgu przemysłowym łódzkim. 

W konferencji prócz naczelników wy- 
działów wzięli udział: Dyrektor Izby Han 
dlowo-Przemysłowej, Okręgowy Inspektor 


Pracy, Starosta grodzki i kierownik PUPP. 
Przedmiotem konferencji było zastano- 


GETE OTTO IE "EET 


Paszporty zagraniczne 
stanieją w krótkim czasie 
Od roku mówimy o zniżce opłat pa- 

szportowych. 

A jak wygląda stan faktyczny? 

Departament podatków opracował 
sprawę wszechstronnie i dokładnie zrete- 
rował ją p. ministrowi skarbu, który ze 
swej strony stara się gruntownie poznać 
sprawę i wyrobić o niej własny sąd. 

Kiedy będzie decyzja? Podobno już 

w bieżącym tygodniu, może nawet już 

jutro. 


przemyśle łódzkim i nad sposobami zła- 
godzenia bezrobocia. 


RZYM, 18.5. W ostatnim dniu kon- 
kursów hippicznych w konkursie dla ko- 
ni, które nie wygrały 800 lirów, por. Star 
nawski na Redgledzie zdobył drugą na- 
grodę. 

Po południu w obecności króla i olbrzy 
mich tłumów odbył się konkurs zamknię- 
cia o puhar królewski, przeznaczony dla 
zwycięzców, którzy w poprzednich: kon- 
kursach uzyskali 1, 2 lub 3 miejsce. W 
konkursie brało udział 27 zawodników. 


Nowa zbrodnia pruska 
KATOWIGE, 135. Jak podają tu- 


tejsze pisma, w ubiegłą sobotę, na stacji 
w Bytomiu pobito maszynistę dyrekcji 
Kolei Państwowej w Katowicach Karola 
Starzyńskiego. W sprawie tej konsul ge- 


W toku dyskusji zaakcentowano żywe 
zainteresowanie się Rządu kwestją bezro 
bocia w łódzkim okręgu przemysłowym. 


Klęska kawalerzystów polskich 


w konkursie hippicznym o puhar króla włoskiego 


I-sze miejsce zajął kapitan Navarro (Hi- 
szpanja), przebywając całą przestrzeń 
bez błędu w czasie 1 min. 41,8, drugie — 
major Borsarelli (Włochy) bez błędu, — 
czas 1.45 8-5, trzecie kapitan Delestruil- 
los (Hiszpanja), bez błędu, czas 1.50 1-5, 
czwarte kapitan de Laissardiere (Fran- 
cja) bez błędu, czas 2.8, piąte kapitan 
Garcią Fernandez (Hiszpanja) 1 punkt 
karny, czas 1.47. Król wręczył osobiście 
nagrody zwycięzcom. (PAT) 


Echa krwawych dni w 


BERLIN, 13.5 Dzisiejsze posiedzenie |ści odrazu, od początku posiedzenia pod- 
sejmu pruskiego poświęcone było dysku- | nieśli hałas i wrzawę i rzucali obelżywe o- 
sji nad interpelacjami komunistów w|krzyki pod adresem ministra spraw wew 
sprawie wydarzeń majowych. Miało ono |nętrznych Grzesińskiego, w chwili, gdy 


neralny w Bytomiu interwenjował dziś u 


władz niemieckich. (PAT) 


Dżuma w Brazylji 


Emigranci muszą się wstrzy- 
mać z wyjazdem 


Dżuma wybuchła w Brazylji. Tymcza- 
sem jeszcze w niewielkich rozmiarach, ale 
zaniepokojony wieściami o strasznej za- 
razie urząd emigracyjny wystosował w tej 
sprawie depeszę do rządu brazylijskiego. 

Jeśli nadejdzie potwierdzenie wieści 
o panującej tam epidemii — ruch emi- 
gracyjny będzie wstrzymany. 


Po śmierci ofiary 


odbędzie się proces o unie- 
winnienie 
BERLIN, 13.V. Jak donosi prasa de- 
„aokratyczna, rewizja procesu Jakubow- 
skiego ma się rozpocząć w dniu 28 b. m. 
Asti gk odbędą się na Zamku w Neu 
trelitz. 


Prokuratorja wezwała na rozprawę 120 
świadków. (PAT) 


Żydowska większość 
w samorządzie Dubna 


ŁUCK, 13.V. W wyniku wyborów do 
Rady Miejskiej w Dubnie, blok chrześci- 
jański (Polacy) uzyskał 8 mandatów, ro- 
syjskie ludowe—eztery, czesi i żydzi—11, 

W poprzednich wyborach żydzi uzys- 
kali 18 mandatów, rosjanie — 3 i polacy 
3. W wyborach obecnych brało udział 
80 proe. uprawnionych, (PAT) 


przebieg niezmiernie burzliwy. Komuni-ļ|tylko pojawił się na sali. 


Zwycięzcy wyścigów automobilowych 


Ilustracja nasza przedstawia zdobywców dwóch pierwszy miejsc w niedzielnych wyścigach sa- 
mochodowych Łódzkiego Automobilklubu pp.: Stanisława Szwaresteina na maszynia marki 
Bugatti i Rippera na maszynie tejże marki, 


Stwierdzono również, że Magistrat m. 
Łodzi przystąpił do zrealizowania zaleceń 
urzędu wojewódzkiego co do przeprowa- 
dzenia oszczędności w budżecie i przekav 
zania zaoszczędzonych w ten sposób sum 
na zatrudnienie bezrobotnych pracowni: 
ków sezonowych. 


DEET T aee KOT OE OTPYCAOOEOTEĘĄ > 
Wróg Polski 


został zamordowany 
LONDYN, 18.5. Donoszą z Szangha» 
ju, iż krążą tam uporczywe pogłoski jako 
by pułk. Bauer, znany wróg Polski, nie 
miał umrzeć naturalną śmiercią. Marsza 
łek Czang-Kaj-Szek zarządził dochodze» 
nie w tej sprawie. (ATE) 


Awantury w sejmie pruskim 


Komuniści urządzili „kocią muzykę“ min. spraw wewn. 


Berlinie 

Interpelacje polityczne uzasadniał po: 
seł Kaster, oskarżając policję o to, że za» 
chowała się brutalniej, niż mogłaby to w 
czynić w kraju nieprzyjacielskim i zarzue 
cając socjalistycznemu prezydentowi poli 
cji, że utrzymał on zakaz zgromadzeń tia 
ko ze względu na zwycięstwo komunistów 
przy wyborach do rad załogowych, co soę 
jaliści odczuli, jako zagrożenie swego Staw 
nu posiadania i wobec tego zamierzali jake 
by pokonać komunistów środkami policyj 
nemi. 

, Po przemówieniu posła Kastra wszedł 
na trybunę pruski minister spraw wew- 
nętrznych Grzesiński, by odpowiedzieć na 
interpelacje, ale komuniści podnieśli nie 
słychaną wrzawę, nie dopuszczając mini: 
stra do głosu. 

Przewodniczący musiał wykluczyć 2 
posiedzenia kilku posłów komunistycze 
nych i trzykrotnie przerywać posiedzenie 
dla usunięcia ich z sali. Dopiero gdy po 
słowie komunistyczni gremjalnie opuścili 
salę posiedzeń ze śpiewem trzeciej mię: 
dzynarodówki, minister spraw wewnętrz. 
nych mógł rozpocząć swoje przemówie- 
nie. (PAT) 
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Calles wyjeżdża do Europy 

NEW-YORK, 13.5, Dzisiejsza prasą 
donosi, że wódz wojsk meksykańskich 
Calies, powziął decyzję zupełnego wycofa 
nia się z życia politycznego i zamierza wy 
jechać na dłuższy czas do Furopy. W wy* 
wiadzie z przedstawicielami prasy Galleg 
zapytany o przyszłość Meksyku oświąd» 
czył, że Meksyk ma wielkie szanse rozw 
ju, co się zaś tyczy sprawy religijnej, ła, 
zdaniem Callesa, sprawa tn będzie jana) 
pomyślniej załatwiona już wkrótce, — 
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Straszliwy teror na Litwie 


Nikt nie jest pewien życia i wolności 


KOWNO, 13.5. „Lietuwos Zinios" dojtowani w Szawlach w samochodzie. 


nosi, że dziś ogłoszony został wyrok w 
sprawie powstańców w Taurogach, mocą 
którego czterej oskarżeni zostali skazani 
na dożywotnie ciężkie roboty, trzech os- 
karżonych na 15 lat, szereg oskarżonych 
na kary od roku do 8 lat więzienia, 25 
oskarżonych uniewinniono. 

KOWNO, 13.5. Wczoraj w Szawlach 
rozstrzelano czterech terorystów, skaza- 
nych przez sąd polowy w Szawlach. 

Jak wiadomo, rozstrzelani byli aresz- 


TU FAWOFTWETWEC ZERTOSYEZI ZOZ II 


Nowy zarząd 
związku strzeleckiego 


Nowoobrany zarząd związku strzelec- 
kiego ukonstytuował się na dzisiejszem 
posiedzeniu w sposób następujący: Prezes 
b. poseł Antoni Anusz, wiceprezesi: Inż. 
Iwanowski Jerzy i poseł płk Adam Koc. 
Sekretarz generalny poseł Kazimierz 
Kierzkowski, skarbnik Zbigniew Grinicki. 
Na stanowisko komendanta Główpego 
Związku Strzeleckiego powołał zarząd gen. 
Rożena. Innne stanowiska obsadzone bę- 
dą na najbliższem posiedzeniu komitetu 
wykonawczego. 


Z komitetu 
„Tygodnia Dziecka *w Łodzi 


Komitet „Tygodnia Dziecka* w Łodzi 
postanowił zorganizować: Dzień Dziecka 
i Dzień Matki, W dniu Dziecka, który 
odbędzie się dn. 16 bm. dzieci będą wol- 
ne od zajęć szkolnych, a dzień ten po- 
święcony będzie na prelekcje, oparte na 
Deklaracji Genewskiej, uroczystościom i 
zabawom w szkołach, sierocińcach, przy- 
tułkach, świetlicach, przedszkołach itp. 

Dzień Matki, dn. 20 bm. będzie miał 
charakter bardzo uroczysty. W świąty- 
niach wszystkich wyznań chrześcijańskich 
odbędą się modły za matkę. Wieczorem 
zaś odbędzie się akademia. 

Komitet Wojswódzki zwraca się z go- 
tącem apelem do całego społeczeństwa o 
poparcie jego poczynań, gdyż powodzenie 
„Tygodnia Dziecka” zależy w znacznym 
stopniu od ustosunkowania się do prac 
Komitetu samego społeczeństwa. 

Wzywamy organizacje społeczne oraz 
poszczególne osoby, którym na sercu le- 
żą zagadnienia związane z życiem dziecka 

współpracy z nami. 

Posiedzenie Komitetu (Sekcji Propa- 

dy) odbędzie się we wtorek dnia 14 
m. o godz. 18-ej w gmachu Urzędu Wo- 
jewódzkie o w Łodzi. 


” z r 
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Zna PARYŻ, 13.5 Wczoraj odbyły się wy 
leziono wówczas przy nich broń. Skazani | bory uzupełniające w 20.000 gminach. 

po wyroku podali prośbę o ułaskawienie Z dotychczasowych wyników można 
do prezydenta państwa, jednakże prośba |wnioskować, że stan posiadania poszcze- 
ich została odrzucona. (PAT) gólnych stronnictw nie zmienił się, straty 


3 KO MUN Ą DZIAŁA... 


Cały Bałkan opleciony siecią jaczejek 


ATENY, 13.5. W całej Grecji komu- | Moskwy, według których planowane były 
niści rozpoczęli nader żywą działalność. | rozruchy w całej Grecji. 
D-1% komuniści usiłowali urządzić wielką Po nieudanych wystąpieniach w Ate- 
demonstrację, lecz zostali rozproszeni. W |nach dziś niewykryci sprawcy usiłowali 
czasie utarczki z komunistami 5 policjan |zniszczyć most w Zagrzebiu. Wybuch był 
tów edniosło ciężkie rany. Oficjalny ko-|nieudany tak, że straty są nieznaczne. 
munikat wydany przez komendę policji o|Pierwiastkowe śledztwo śBwierdziło, że 
zajśc ach głosi, iż policji jest wiadomem, |zamachu dokonali taroryści kamunistv- 
że komuniści działali w myśl instrukcji z' ni, 


Miljon dolarów w ciągu roku 


wydaje rząd amerykański na walkę z alkoholizmem 


NOWY JORK, 13.5. Stowarzyszenie Według tych obliczeń rząd amerykań- 
przeciwprohibicyjne wydało broszurkę, w |ski wydał w roku 1928 na ten cel okrągło 
której przedstawia wydatki zwiazane z |miljard dolarów. 
walką prohibicyjna, 


Nowa ambasada polska 


powstanie zamiast poselstwa w Rzymie 


tin, dotychczasowego ambasadora w Bu- 
enos Aires, jako dla pierwszego ambasa- 
dora Włoch w Polsce. Równocześnie rząd 
włoski udzielił agrement dla dotychczaso- 
wego posła polskiego w Rzymie, p. Stefa- 
na Przeździeckiego na ambasadora. 


W wyniku rozmów, przeprowadzonych 
między rządem polskim, a rządem włos- 
kim, postanowiono podnieść poselstwa o- 
bu państw do godności ambasad. W dniu 
dzisiejszym ‘charge d'affaires włoski o- 
trzymał agrement dla dr. Franclin Mar- 
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Począwszy od dziś dnia 14-go maja i codziennie 


KINO W OGRODZIE 


przy kinie „CZARY“ Cegielniana 34 
Ostatnie 2 seanse codziennie w ogrodzie 
I. od 8.30—10 w. IL od 10 w.—11.30 w. 


W razie niepogody seanse przenoszą się na salę codziennie normalne 
seansy na sali od godz. 4.30 i w sob., niedz. od 2-ej po poł. 


Orkiestra symfoniczna powiększona. 
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ul. Kilińskiego Nr. 123. 


p. t. 


WICHER 


w dramacie rozpętanych żywiołów i namiętności ludzkich. 


2 W pozostałej roli słynny LARS HANSON 
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Porażka socjalistów we Francji 


przy wyborach samorządowych 


poniesione w jednych okręgach, wyrów: 
nują przeważnie zwycięstwa w innych, 
stracili tylko socjaliści. 

W Paryżu większość narodowo-repu- 
blikańskieji unii zwiekszyła sie do 50 rad- 


i| nych. 


Wskutek strat poniesionych przez gò- 
cjalistów i radykalnych socjalistów p. 
Herriot ustępuje ze stanowiska burtni- 
strza Lionu. 


Według ostatnich wiadomości, kon- 
serwatyści uzyskali 8 mandatów (straci- 
li 2), republikanie 127 (stracili 15), re- 
publikanie lewicowi 137 (zysk. 17), rady- 
kałowie republikańscy 40 (zysk. 4), rady 
kałowie społeczni 227 (strace. 10), repu- 
blikańscy socjaliści 29 (strac. 3), socja- 
liści 164 (strac. 5), ' socjaliści-komuniści 
4 (dawniej bez mandatu), komuniści 26 
(zysk. 5). 7 mandatów jest jeszcze wat- 
pliwych. (PAT) 
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Niesamowity wypadek 


Śmierć pod kołami 
karawanu 
BERLIN 13. 5. Ofiarą niesamowitego 


wypadku padł 13-letni Rudi Seeger. 
hłopak grał w raz z kilku kalaran 


w piłkę nożną przed domem swoich ro» 
dziców. 

Nagle nadjechał samochód-karawąn, 
wiozący zwłoki na pobliski cmentarz. Se- 
eger nie miał już czasu uskoczyć w bok 
dostał się pod koła karawanu i 
śmierć na miejscu. 


poniósł 


26, MIEJSKI 
Kinematograf Oświatowy 
WODNY RYNEK (róg Rokicińskiej) | 


Od 14 maja do 20 maja 1929 roku 
DLA DOROSŁYCH: 


ŚWIERSZCZYK | 


(KSIĄŻE POZWOLIŁ) 
W rolach głównych: 
Lya Mara i Harry Liedtke 
DLA MŁODZIEŻY; 
W krainie srebrnego Iwa 
O-ci 
"Vee PER$JA 
„Realizacji BERNARDA KELLERMANNA. 


Początek seansów dla dorosłych o g. 18.45 

i 21, w soboty i niedziele 16:45, 18.45 i 21. 

Początek seansów dla młodzieży o g. 15-ej 
i 17, w soboty i niedziele o 13 i 15-ej. 


Dziś. wspaniała uroczysta premjera! 


Dawno zapowiadany przez prasę film z świetlaną Liljaną Gisch 


AZ 


Sprawozdanie za I. kwartał b. r. ame- 
rykańskiego dorądcy finansowego W Pol- 
sce, p. Charles Dewey, zawiera szereg 
trafnych spostrzeżeń i wskazań dotyczą- 
cych zagadnień gospodarczych. 

Po wojnie, dla braku prywatnego ka- 
pitału inwestycyjnego, polityka rządu pA 
konieczności szła po linji zwiększenia do- 
chodów bieżących, aby z nich zaspokoić 
najpilniejsze potrzeby odbudowy gospo- 
farczej. W rezultacie ta polityka dała na- 
prędce zbudowany i wadliwy system po- 
datkowy. ? 

P. Dewey słusznie zauważa, że z chwilą, 
gdy najbardziej piekące potrzeby zostały 
już zaspokojone, zachodzi pytanie co do 
celowości dalszego prowadzenia polityki 
statystycznej, wymagającej wysokich po 
datków. Wydaje się słusznem — pisze p. 
Dewey — aby przy sporządzaniu następ- 
mych budżetów państwowych rozpatrywa 
no inwestycje nie z punktu widzenia tego 
czego można dokonać, lecz tyłko: co jest 
bezwzględnie niezbędne dla ogólnego do- 
brobytu kraju. 

Zmniejszenie inwestycyj ma umożli- 
wić poprawienie systerau podatkowego. 
Jest to konieczne, albowiem wojna znisz- 
czyła kapitały, a podatek obrotowy po- 
chłania dużą część dochodów bieżących; 
w rezultacie handel i przemysł cierpią na 
brak kapitałów obrotowych własnych, 
zmuszone są korzystać nadmiernie z kre- 
dytów bankowych, co powoduje wzrost 
stopy procentowej i powiększenie kosz- 
tów handlowych, a pośrednio — drożyznę 
towarów. 

Obawa, że ograniczenie robót publicz- 
nych spowoduje wzrost bezrobocia, było- 
by uzasadnione, gdyby nie zmniejszono 
podatków. Pan Dewey zaznacza, Że w 
wszystkich państwach stwierdzono, iż 
zmniejszenie podatków tak dalece podnie- 
ca przemysł i inicjatywę prywatną, że bez 
robocie szybko spada, podczas gdy naod- 
wrót wielkie podatki powodują depresję 
gospodarczą i powiększają zło. 


Z tych spostrzeżeń i stwierdzeń p. De- 
wey wysuwa następujące wnioski: Inwe- 
stycje (publiczne), należy ograniczyć do 
minimum; nadwyżki z przedsiębiorstw 
państwowych przelewać do ogólnych do- 
chodów państwa, a na rozbudowę tych 
przedsiębiorstw (o ile jest ona koniecz- 
na) zaciągać pożyczki zagraniczne; doko- 
nać reformy systemu podatkowego i 
zmniejszyć ciężary podatkowe. 

_ Zmniejszenie ciężarów podatkowych — 
dowodzi P Dewey :— pozwoli produkcji 
krajowej na zaopatrzenie się w kapitał o- 
brotowy i rezerwowy, spowoduje wzrost 
r A E E TO ENAA 


Najwybitniejsze: dzieła 
literatury polskiej 


{ W dniach najbliższych ustalona zosta 
nie ostateczną redakcja listy polskiej dla 
wydawnictwa międzynarodowego Instytu 
tu W spólpracy Intelektualnej, podajacego 
wykaz najwybitniejszych dzieł literatury 
wszęchświatowej za lata 1927 i 1928. Li- 
stą polska, przedstawiona przez polska 
Komisję Międzynarodowej Współpracy In 
telektualnej, zawierać będzie tytuły 20 
PRE RAR z zakresu litera- 

ury pięknej i naukowej 7 
LATE ALIOR 011 0 


| Kino DOM LUDOWY | 
PRZEJAZD 34 A: 


DRY 
ep film p, t. 
NA SPZEDAŻ WSZYSTKO... 


„PRUCZ 'SERCA 
t serc salonowych. 
Jaskrawe odbicie nędzy moralnej Nowojor- 
W mle ai aeia 
ach główu słynni artyści M 
Carr i Adolf Menjon i 


Ceny miejscz W dni powszednie na wszystkie 
seanse, zaś w soboty, niedziele i święta od F 
godz. 1—3 I m. 75 or., II 40 gr., III 30 gr. 6 


W soboty, niedziele i święta od godz. 3 
I miejsce 90 gr, II m. gr. III m. z. 
W poniedzałki kino czynne. 


NEK n 


| | ks. kanonika Kalinowskiego,- odbyła 
R| przed. kościołem ceremonja wbijania gwo- 
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inicjatywy, obniżenie stopy procentowej, 
wyższe płace i zwiększy siłę kupna. I 

Wskazania p. Dewey zapewne nie znaj 
dą uznania w kołach socjalistycznych lub 
do nich zbliżonych ideowo, 2 mających 
duży wpływ na czynniki rządowe. Poglą- 
dy jego jednak podziela p. minister Prze- 
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DEVEY'A 


mysłu i Handlu inż. Kwiatkowski, a także 
zdaje się, znajdują one coraz większe zro- 
zumienie w Ministerstwie Skarbu, 

Oby zechciał je podzielić cały Rząd! 
nie dlatego, że są to wskania obcego, A- 
merykanina, lecz dlatego, że są one mą- 
dre i trafne. 


Specjalny delegatrządu polskiego w Rumunji 


Minister Kwiatkowski na uroczystości 10-lecia zjednoczenia 
w Alba Julja 


W dniu 20 bm. odbędzie się w Alba 
Julia kulminacyjny punkt uroczystości, 
urządzanych z okazji 10-lecia zjednocze- 
nia Rumunji. 

Na uroczystość tę, na którą zjedzie 
do historycznej pierwszej stolicy zjedno- 
czonych księstw rumuńskich młodziutki 
król Michał z członkami regencji craz Z 
całym dworem, delegowany ma być rów- 
nież przedstawiciel rządu polskiego. Ma 
nim być—co będzie zdecydowane ostatecz 
nie w ciągu dnia dzisiejszego — Minister 
Przemysłu i Handlu inż. Kwiatkowski. 


Min. Kwiatkowski wyjechałby w Śro- 


dę wieczorem do Poznania, a stamtąd bez 
pośrednio po otwarciu wystawy poznań- 
skiej, udałby się do Rumunji, aby w Bu- 
kareszcie stanąć w niedzielę, a stamtąd 
wraz z przeđstawicielami poselstwa pol- 
skiego pojechać do Alba Julia. 

Przy okazji swego pobytu w zaprzy- 
jaźnionym kraju min. Kwiatkowski miał- 
by sposobność omówić szereg spraw go- 
spodarczych, interesujących oba pań- 
stwa, jako to ożywienie eksportu i impor- 
tu, ułatwienie Rumunji otrzymywania na 
szych nawozów sztucznych oraz uregulo- 
wanie komunikacji na wielkim szlaku han 
dlowym Bałtyk — morze Czarne, 


Działalność B. B. Współpracy z Rządem 


Manifestacja patrjotyczna Bydgoszczy 


Staraniem okręgowej rady B. B. W. 
R. w Bydgoszczy w tych dniach odbył się 
w auli szkoły przemysłowej odczyt posła 
Jana Walewskiego p. t. „Polska a Niem- 
cy”. W dłuższym rzeczowym referacie pre 
legent poruszył całokształt stosunków pol 
sko- niemieckich, podkreślił niezłomną po 
kojową wolę Polski w stosunku do swego 
zachodniego sąsiada, która jednakże nie 
napotyka należytego oddźwięku w Rze- 
szy. Niemieckiej Mówca zanalizował po- 
szczególne etapy polityki niemieckiej w 
stosunku do państwa i narodu polskiego, 
wykazał iż jest ona dwulicową i że więk- 
szość narodu niemieckiego podlega hypno 
zie wrogiej, antypolskiej propagandy znie 
kształcającej duszę Niemiec. Mówca po- 
ruszył następnie wypadki w Opolu, me- 
morjał p. Schachta i zjazd Stahlhelmu 
w Królewcu, które ujawniają istotne obli 
cze decydujących dzisiaj sfer niemiec- 
kich. Wypadki te winny obudzić opinję 
całego Świata cywilizowanego, gdyż są 


one groźnem memento dla pokoju europej 
skiego,, zaś cały naród polski winien sku 
pić się w spokoju i zdecydowaniu wokół 
rządu polskiego dbałego o pwagę i inte- 
res państwa. 

Nader licznie zebrana publiczność burz- 
liwemi oklaskami potwierdziła swą soli- 
darność z wywodami posła Walewskiego, 
a po skończonyra odczycie urządziła pa- 
trjotyczną manifestację, świadczącą chlu 


baie o prastarej polskości miasta Byd- 


goszczy. 

W tym samym dniu odbył się w Byd- 
goszczy zjazd powiatowej rady B. B. W. 
R., na którym pos. Jan Walewski zrefero- 
wał projekt zmiany konstytucji klubu 
parlamentarńego B. B., oraz omówił ro- 
lę i znaczenie Bloku w Sejmie i społeczeń- 
stwie. 

Obrady: zjazdu zakończyły się serdecz- 
ną manifestacją przedstawicieli ludności 
pomorskiej na cześć Pana Prezydenta i 
Marszałka Józefa Piłsudskiego: 


5500 kobiet w szeregach wojskowych 


pod sztandarem Organizacji przysposobienia kobiet 
do obrony kraju | 


Dwa zjazdy strzeleckie z udziałem de- 
legatów i delegatek z całej Polski wnio- 
sły w atmosferę stolicy jakiś specialnie 
bojowy nastrój. Ulicami miasta  maszero- 
wały oddziały męskie i kobiece ze swemi 
sztandarami, budząc wokoło sympatię i 
uznanie z powodu swego dziarskiego wy- 
glądu. 

Uroczystości wczorajsze rozpoczęło 
poświęcenie sztandaru „Organizacji przy- 
sposobienia kobiet do obrony kraju”, któ- 
ra jednoczy w sobie wszystkie odłamy 
kobiece, pracujące w myśl tej idei. 

Ulicę Długą frontem do kościoła gar- 
nizon owego zajęły szeregi żeńskich hufców 
Żako. ustawione do przeglądu które- 
go dokonała Marszałkowa Piłsudska, jako 
duchowa przewodniczka tego kierunku 


|| pracy kobiecej. 


Po nabożeństwie, odprawionem przez 
się 


zdzi w nowy sztandar, 


Najpierw pani Marszałkowa, jako mat- 
ika chrzestna wbiła swój gwóżdź w drze- 
||wce sztandaru, po tem zaś pułkownikowa 
| Głogowska w imieniu Prezydentowej Mo- 
j| ścickiej. 
4 byli p 


Ojcami chrzestnymi sztandaru 
. minister oświaty dr. Czerwiński 
i.dyrektor państw wychowania fizycznego 
pułk. Kiliński. 

Następnie Marszałkowa Piłsudska wrę- 
czyła sztandar komendantce naczelnej Or- 
ganizacji przysposobienia kobiet p. Wite- 


kównie, która z kolei złożyła go w ręce 
chorążego p. Grąbczewskiej. 

Ściśle według przepisów- wojskowych 
odbyła się też dalsza część parady. Przed 
front wystąpiła podinspektorka Gercówna 
dowodząca bataljonem dziewczęcym i rzu- 
ciła komendę, która sprężyła „na bacz- 
ność” szeregi. 

Obniesiono przed 
sztandar. 

Na zakończenie odbyła się przed no- 
wym sztandarem i jego rodzicami chrze- 
stymi defilada bataljonu kobiecego. 

Po tej uroczystości w sali Stow. urzęd- 
ników państwowych nastąpiła druga część 
programu zjazdu: obrady delegatek. 

W. zastępstwie nieobecnej w kraju 
przewodniczącej p. Bartlowej zagaiła o- 
brady zastępczyni jej p. Kiernikowa, po- 
czem przewodnictwo zjazdu: objęła wizy- 
tatorka p. Małachowska. 

Sprawozdanie zarządi naczelnego przed- 
łożyła p. Płodowska, komendy głównej— 
p. Witekówna, skarbu — p. Paschalska 
Maria. 

Organizacja liczy 5500 ćwiczących 
kobiet zrzeszonych w 30 kołach prowin- 
cjonalnych, których delegatki zdawały 
następnie sprawę ze swej działalności. 

Wybory zarządu naczelnego zakończy- 
ły ten dzień kobiecy w Warszawie, 


ich frontem nowy 
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List Polki 


(W sprawie grobów żołnierzy 
polskich w Rosji) 


1 


Któż z pochodzących z dawnego za- 
boru rosyjskiego, a zwłaszcza z terenów Sā- 
mej Rosji w ich całej rozciągłości, na 
wschód północ i południe, nie zostawił 
tam kogoś z krewnych, bliskich lub tylko 
znajomych, których losem interesuje się? 
Któż z nich nie stracił tam kogoś znane 
go przynajmniej z nazwiska? Tylu przecież 
Polaków zginęło w upadającej Rosji, spła: 
cając tem jakoby ostatnią ofiarę za odró: 
dzenie swej ojczyzny. Jednak, nie była to 
ofiara — ostatnia. Tą był bowiem żoł- 
nierz polski, ginący na wschodnich rubie- 
żach w walce o byt powstającego państwa, 
o jego granicę. Żołnierz polski licznie w 
boju ginący, by zostać pogrzebany tam, 
dokąd granice tworzącego się państwa 
nie dosięgły. 

I przyznać trzeba, interesując się losem 
pozostałych w Rosji rodaków, zapominamy 
jednocześnie, że po tamtej stronie naszej 
wschodniej granicy ciągną się długim pas- 
mem mogiły tych, którzy granicę tę wy- 
walczyli. Pamiętamy o żyjących, współ- 
czujemy ich losowi, poświęcamy pewną do 
zę uwagi warunkom, w jakich przebywają, 
a zapominamy o obowiązku roztoczenia 
opieki nad grobami żołnierzy polskich w 
Rosji. 

Czyżby wystarczało nam, że opieka ta, 
w myśl traktatu ryskiego, miała być zapew 
niona przez stronę traktat ten z nami pod 
pisującą? Czy okres, który upłynął od 
zakończenia wojny, wykazał to chociażby 
w najmniejszym stopniu? I co uczyniliśmy, 
by okazać nasze żywe zainteresowanie tą 
sprawą? Oto pytania które należy posta- 
wić sferom rządzącym, domagając się nie 
tylko urzędowego „wglądu* w tą sprawę 
lecz żywego poruszenia czynników, które 
na terenie Rosji mogłyby się nią czynnie 
zajać. 

Tylko niewytłumaczalnemu bowiem zé 
niedbaniu przypisać należy pozostawienie 
opieki grobów naszych poległych poza gra- 
nicą z Rosją. Tyłko niedbalstwu temu 
przypisać musimy zapomnienie o opuszcze 
nych mogiłach tych, o których nikt się 
nieupomina. Tylko  nieznającemu troski, 
sercu sprawa ta mogłaby wydawać się oba 
jętną. 

Nie wystarcza pamięci o żołnierzach: 
polskich, którym nie danem było zginąć na 
ziemi przyznanej odrodzonej ojczyźnie — 
wspomniane już zaznaczenie w traktacie 
ryskim. Nie wystarczyć pewinno to i nam, 
których obowiązkiem jest domagać się od 
rżądu rozciągnięcia przez poselstwo i kon- 
sulaty polskie w Rosji istotnej pieczy nad 
świętemi dla nas mogiłami. 

W sprawie tej zabiera *głos p. Zofja 
Kalinowska, list której poniżej podaje, 

Nie wiemy, ile tamtych mogił Zø- 
stało? Du, kiedy i gdzie pochowano? Gdzie 
szukać jakiegoś rejestru, wymieniającego, 
liczbowo i imiennie pojedyńcze i zbiorowe; 
bratnie mogiły ? wj 

Zadając te pytania obawiam się, że ns 
żadne z nich nikt nie potrafi dać konkret 
nei odpowiedzi. Dlatego apel do czyńni= 
ków rządowych, domagający się niezwłocz 
nego zajęcia się tą sprawą, należy uważać 
za ze wszechmiar konieczny. | 

Jednocześnie, przyznać tu trzeba, truda 
no poprzestać na liczeniu na akcję rządo= 
wą. Wierzę, że raz zabrany głos w tej spra 
wie nie pozostanie bez oddźwięku ze stre 
ny społeczeństwa. Bowiem, nietylko zwy- 
czajna, rzeczowa słuszność, lecz świętość 
sprawy — bezwzględnie tego wymaga. 

Ufam więc, że równolegle do akcji czyn- 
ników rządowych zostanie rozwinięta o- 
fiarna kampanja społeczna, która winna 
mieć na celu przedewszystkiem obudzenie 
powszechnego zajęcia się sprawą mogi 
żołnierzy polskich w Rosji, zebranie odpe 
wiednich materjałów, zgromadzenia ofiar 
16:P. 

I jeszcze jedno — nie można przemil= 
czeć, że od tych, którzy podpisali z nami 
traktat ryski, spodziewać się możemy cza 
goś więcej, niż to, co się okazało dotych= 
czas. Jeśli w ciagu blisko 10 lat nie uwa- 
żali oni za właściwe, wykonać swych zo- 
bowiązań co do roztoczenia opieki nad mo 
giłami żołnierzy polskich, to trudno łudzić 
się, że chętnie zabiorą się do tego teraz, 
Ale też — czy byliśmy im dotychczas dor 
statecznym bodźcem ? | 

Zofja Kalinowska 


W związku z poważną sytuacja gospo- 


„darczą kraju i wynikające stąd dla podat- 


ników trudnościami, Ministerstwo Skar- 
bu rozłożyło na dwie raty spłatę różnicy 
między podatkiem obrotowym za rok 
1928, ustalonym w kwocie definitywnego 
wymiaru, a zaliczkami wpłaconemi ną po 
czet tego podatku. Równocześnie Minister 
stwo odroczyło termin wpłacania zaliczek 
na rok 1929. Zarządzenia te jednak nie 
czynią w zupełności ządość potrzebom ży- 
cia gospodarczego, a to z uwagi na obec- 
ną sytuację ekonomiczną płatników. 

Z tych właśnie względów Izba Prze- 
mysłowo-Handlowa w Łodzi wystąpiła do 
Ministerstwa Skarbu z obszernym memor 
jałem, w którym precyzuje szereg palą- 
cych postulatów okręgu łódzkiego w dzie- 
dzinie ulg podatkowych, 

Memorjał Izby podkreśla z naciskiem, 
że zarządzenia Min. Skarbu, wydane ostat 
nio, a dotyczace wspomnianych powyżej 
uig podatkowych, nie są dostateczne; w 
szczególności nie przyniesie żadnej poważ 
mniejszej ulgi płatnikom rozłożenie na 2 
raty wspomnianej różnicy przy podatku o- 
brotowym. Normalnie płatna jest ona 15 
maja, względnie o ile się doda do tego 14 
dni ulgowych — dnia 29 maja. Dzięki za- 
rządzonemu przesunięciu terminu zapłaty 
emawianej różnicy płatnicy zyskują tylko 
$6 dni dla uiszczenia drugiej połowy po- 
datku, co nie może być poczytywane za 
istotniejsze ułatwienie, tembardziej jeśli 
się uwzględni, że 1 maja względnie do 14 
maja płatnicy winni uiścić połowę podat- 
ku dochodowego. 

Dlatego też w interesie wydatniejsze- 
go ułatwienia zapłaty podatku — Izba w 
memorjale swym prosi o rozłożenie 
spłaty omawianej różnicy przynajmniej 
aa 3 raty miesięczne, gdyż dopiero u- 
względnienia tego postulatu częściowo 
zneutralizować może ujemne skutki za- 
znaczonego zbiegu terminów płatności, 
przypadających ną okres zupełnego nie- 
omal wyczerpania finansowego sfer go- 
spodarczych. 

W memorjale swym Izba porusza rów- 
nież konieczność zmiany punktu b. okólni- 
ka ministerjalnego w sprawie zastosowa- 
nia jednoprocentowej stawki do przedsię- 
biorstw hurtowej sprzedaży, nieprowadzą 
cych ksiąg handlowych. Ze stawki tej ko- 
rzystać mogą tylko te przedsiębiorstwa, 
których obroty ustalone przez komisje 
szacunkowe odpowiadają według opinji na 
czelników urzędów skarbowych  stosun- 
kom faktycznym. Zdaniem sfer gospodar- 
czych zastosowanie tego przepisu w prak 
tyce doprowadzi jednak do znacznego o- 
graniczenia udzielonej ulgi, gdyż naczel- 
fak urzędu jako przewodniczący komisji 
Bzącunkowej, nie zakładając sprzeciwu 
przewidzianego w art. 87 ustawy o pań- 
stwowym podatku przemysłowym — mo- 
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i 4.30 pp., w soboty, niedziele i święta o godz. 12.30. 
'M/ Na pierwsy seans w soboty, niedziele i święta od 
3 godz. 12.30 ceny miejsc zniżone po 30, 40 i 60 gr. 


Str. å YHASŁO< z dma I4-go maya 1vZ9 roku. 
: 


O rozszerzenie ulg podatkowych 


przy spłacie podatku przemysłowego 


że zakwestjonować każdy wymiar jako, 
nieodpowiadający stosunkom  faktycz- 
nym. 

W końcu Izba w memorjale swym za- 
znacza, że ulgowa 1% stawka obowiązy 
wać powinna również w stosunku do 0- 
brotów roku bieżącego. Z tego względu 
Izba prosiła Min. Skarbu o wydanie za- 
rządzenia, ograniczającego pobór zaliczki 
na podatek obrotowy na rok 1929 według 
stawki 1 proc. w stosunku do tych przed- 
siębiorstw handlowych, które przy wy- 
miarze podatku za rok 1929 uznane zo- 
stały jako hurtowe i tem samem posiada- 
ły warunki uzasadniające zastosowanie 
obniżonej stawki. 

Nieuwzględnienie tego postulatu. wywo- 
łałoby tę paradoksalną konsekwencję, że 
płatnicy nierozporządzający dzisiaj płyn- 
ną gotówką ani kredytem musieliby wpła 
cić zaliczki, zapożyczając się na ulicznym 


rynku pieniężnym i przyczyniając się w 
ten sposób do jeszcze większego zaostrze- 
nia głodu gotówkowego po to, by dopiero 
z końcem roku posiadać na swojem kon- 
cie w urzędach skarbowych dodatnie sal- 
do. Natomiast rozłożenie spłaty różnicy 
podatku przemysłowego za rok 1928 na 8 
raty łącznie z uwzględnieniem wysunię- 
tych powyżej postulatów niezawodnie u- 
łatwitoby znacznie podatnikom uiszczenie 
podatku, gdyż częściowo bodaj złagodziło- 
by jego ciężar. 

Projektowane ograniczenie poboru u- 
zasadnione jest również względami na o0- 
gólną sytuację gospodarczą, albowiem ob- 
niżenie stawki podatku przemysłowego 
riechybnie przyczynić się może do częścio 
wego obniżenia poziomu cen, co zkolei u- 
łatwić winno aktywizację zbytu i podnie- 
sienie znacznie ograniczonej siły nabyw- 
czej ryt: ku wewnętrznego. 


Q sytuacji gospodarczej w Polsce w r. 1929 
Memorjał brytyjskiego radcy handlowego R. E. Kimensa 


„The Times* w jednym z ostatnich 
numerów podaje w artykule p. t. „Poland 
in 1928” co następuje: 

„Królewski urząd wydawniczy wydał 
drukiem dla departamentu handlu zamor- 
skiego sprawozdanie o położeniu gospodar 
czem Polski w r. 1928 napisane przez R. 
E. Kimensa radcę handlowego poselstwa 
brytyjskiego w Warszawie. 

Raport brytyjskiego radcy handlowego 
przedstawia pomyślny rozwój gospodar- 
czy Polski w ciągu ubiegłych 8-ch lat, do- 
dając, że bussinessman angielski dość po- 
wolnie przekonywa się do postępu w ży- 
ciu gospodarczem Polski. W drugiej poło- 
wie 1927-go roku zarysował się w Polsce 
znaczny postęp gospodarczy, który trwał 
do końca roku 1927-go i przez cały rok 
1928-my; co do roku 1929-go to „nie nie 
zapowiada pogorszenia się sytuacji, któ 
rej utrzymanie zależne będzie od zbio- 
rów, położenia na rynku pieniężnym, sytu- 
acji w dziale bilansu handlowego i produk 
cji krajowej. 

„W Polsce nie żywi się większych o- 
baw pogorszenia się bilansu handlowe- 
go, czynione są mimo to wysiłki zmniej- 
szenia przywozu przy  jednoczesnem 
wzmożeniu ruchu wywozowego obok spo- 
tęgowanego hasła „kupujcie towary pol 
skie”. 

Wartość przywozu do Polski z Króle- 


stwa Zjednoczonego zwiększyła się w roku 
1928-ym z 6 milj. 300 tys. ft. liczby przy 
wozu w roku 1927-ym do 7 milj. 300 tys. 
ft. Wzamian eksportowano do Anglji w 
r. 1928-ym towary ogólnej wartości 5 
milj. 200 tys. ft., gdy w r. 1928 eksport 
Polski do Anglji wyniósł 7 milj. 100 tys. 
funtów. 
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Gdzie odbędzie się 
historyczny akt otwarcia 


Na wszystkie reprezentacyjne uroczy- 
slotci, odbywające się w czasie trwania 
Wystawy, został przeznaczony specjalnie 
wybudowany na rogu ulic Głogowskiej i 
Bukowskiej pawilon, mogący pomieścić 
przeszło 8 tysiące osób. Ściany tej olbrzy- 
miej sali, oznaczającej się piękną i harmo 
nijną architekturą, utrzymane są w 'mi- 
łym dla oka kolorze oranż, na którym 
Iśnią dyskretnie linje pięknej ornamenta- 
cji. Boczne ściany pawilonu zostały ude- 
korowane dziesiątkami dywanów pers- 
kich i drogocennego makatami, dostar- 
czonemi przez firmy warszawskie i poz: 
nańskie, a posadzkę zaś zaścielają szkar- 
łatne chodniki. 

Gdy p. Prezydent Mościcki przybędzie 
do sali prof. Nowowiejski odegra na orga 
nach marszą powitalnego. Po przemo- 
wach. p. Prezydent zejdzie z podjum, znaj 
dującego się nawprost głównego wejścia i 
skieruje się ku drzwiom, łączącym pawi- 
lon reprezentacyjny z hala przemysłu włó 
kienniczego. W drzwiach tych będzie się 
znajdować symboliczna wstążka, po prze- 
cięciu której przez Najwyższego Dostoj- 
nika Państwa Wystawa zostanie otwarta 


. SZOT EIC CZE I PIO CDA Z QE, 


Uprzejmie prosimy naszych ‘| 
abonentów o zawiadamianie nas 
w razie niedoręczenia pisma 
przez  roznosicieli, względnie 
o późnem doręczaniu. 


Administracja „HASŁA“ Ę 
Piotrkowska 15, tel. 63-66. 
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Wejście na PWK od strony dworca głównego 


Od wtorku dnia 14 maja do poniedziałku, dnia 20 maja 1929 r. 
Arcykunsztowny film w 11 aktach p. t. 


W rolach 
głównych: 


„MIASTO CUDÓW” 


DOUGLA$ FAIRBANKS I LUPE VELEZ 


Od wtorku, 14 maja 


NASTĘPNY 
PROGRAM: 


CO KOCHA 
KOBIETKA 


W rolach głównych: 


HARRY LIEDTKE 
i MARJA PAUDLER 


FRANCUZI, NIEMCY, ANGLICY i AMERYKANIE odgrodzeni od siebie wałem nienawiści i stosami 


ich ujmuje film 


trupów jednakowo ofiarnie przelali krew na polach VERDUN. Z jednakowym też pietyzmem bohaterstwo 


Miasto Miljona Poległych 


Przepotężny dramat dziejowy, przedstawiający całą gehennę wojny z budzącym dreszcz grozy realizmem, 


W rolach 
głównych: 


Nad program: 


Zuzanna Blanchetti, Andre Nox i Hans Brausewetter 


WESOŁA FAR$A+ 
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KRONIKA 


MAJ 


W sali posiedzeń Kasy Chorych odby- 
ła się konferencją prasową, na której kie- 
rownik działu świadczeń zakładu ubezpie- 
czeń pracowników umysłowych w War- 
szawie, p. Sasowski, przedstawił stan i 
sposób ubezpieczenia pracowników umy- 
słowych po 9-miesięcznej praktyce za- 
kłądu. ; 

W. referacie swym p. Sagowski wska- 
zał na główne przyczyny, które powodują 
opóźnienie wypłat zasiłków pozbawionych 
pracy, a mianowicie nie wykonanie szere- 
gu funkcyj przez pracodawcę lub pracow- 
nika, co pociaga za sobą po utracie pracy 
przez pracownika szereg skomplikowa- 
nych dochodzeń, wykazów i odroczeń 
wypłat świadczeń, 

Często zdarza się, że pracownik umy- 
słowy po utracie pracy nie zgłasza się do 
zakładu a czyni to dopiero po dłuższym 


Jutro — Zofji 


Konfiskata dwóch 
tódzkich pism 
..„Łódzki dziennik „Rozwój“ Nr. 130.2 
dnia 12. 5. i Nr. 131 z dnia 13 maja r. b. 
zostały obłożone aresztem, Skonfiskowa- 
so również dziennik łódzki wychodzący w 
języka niemieckim. p. t. „Volkszeitung“ 

Nr. 129 z dnia 12. 5. r b. 

Przeciwko redaktorom wzmiankowa- 
nych czasopism wdrożono dochodzenie są 
dowo - karne, 


Magistrat stara się o kredyty 


W dniu wczorajszym wyjechał do War 
szawy p. wiceprezydent dr. Edmund Wie 
liński, eeglem dalszej akcji interwencyjnej 
w sprawie uzyskania od władz państwo- 
wych niezbędnych samorządowi łódzkie- 
mu kretłytów ma prowadzenie robót inwe- 
ytycyjnych. 


owy wiceprezes Sądu Okr, 
w Łodzi 
objął urzędowanie 


Jak się dowiadujemy, w ubiegłym ty- 
zodniu przybył z Warszawy do Łodzi no- 
womiangwany wiceprezes Sadu Okręgo- 
wego w Łodzi, p. Steinman. ' 

P. wiceprezes obiał urzedowanie w 
dniu 10 b, m. 


Przed zjazdem lokatorskim 
w Łodzi 


_ g2k Puž donosiłiśmy, w dniach 19 i 20 
5. m. odbędzie się w Łodzi ogólnopaństwo 
wy zjaził zrzeszeń lokatorskich, zgodnie 
z nenwałą zeszłorocznego zjazdu we Liwo 
wie. 

Na zjazd przybywają do Łodzi poza 
przedstawicielami organizacji polskich, 
również dełegaci z Wiednia, Berlina, Am- 
sterdamu i innych miast zagranicznych. 

Protektorat nad zjazdem objął magi- 
strat, a ohrady toczyć sie beda w sali ra- 
dy mieiskiej, 


Wydział Płantacji Miejskich zwraca 
się za naszem pośrednictwem do obywą- 
teli m. Łodzi z apelem o opiekę nad drzew 
kami ulicznemi, które mają tak wielkie 
znaczenie z punktu widzenia zdrowotno- 
ści i estetyki naszego mia a. 

Wobee nieposiadania dostatecznego ta 
boru miejskiegy do celów codziennego zra 
szamia wszystkich drzew ulicznych (ma 
ich dziś Łódź blisko 15,000) Wydział 


włącznie odbywąć się będzie w Kasie Cho 
rych bezpłatne szczepienie ospy echron- 
nej dzieciom urodzonym w roku 1928, o- 
raz dzieciom urodzonym w latach poprze 
dnich. 

.Bzczepienia dokonywane będa w nastę 
pująeych 8 dozorach sanitarnych: w I i 
VIII dozorze sanitarnym przy ul. Alek- 
sandrowskiej 87 od godz. 8 rano Go 12 w 
południe, w II dozorze sanitarnym przy 
ul. Piramowicza 3, w trzecim dozorze sa- 
nitarnym przy ul. żeromskiego 4, w IV 
dozorze sanitarnym — Kopernika 19, w 
V dozorze — Przejazd 96, w VI dozorzę 


Nocne dyżury aptek 


[Dziś 'w nocy dyżurują następujące 
aptekdy 

L. Pawłowskiego (Piotrkowska 307), 
8. Hambuń ca (Główna 50), B. Głuchow- 
skiego (Narutowicza 4), J. Sitkiewicza 
(Kopernika 26), A. Charemzy (Pomor- 
ska 10), A. Potasza (Plac Kościelny 10). 

Pozaten. stałe dyżurują następujące 
apteki; A. iHadowskiej (Zgierska 57), H 
Dutkiewicza (Zgierska 97), Z. Gorczyckie 
go (Przejazd 59), A. Szymańskiego (Przę 
dzainiana 75), A. Bussego (Rzgowska 
nr. 59) 
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W lesie państwowym nadleśnictwa 
Meszcze, odległym zaledwie 1 klm. od 
Piotrkowa wybuchł z niewyjaśnionych do 
tad przyczyn groźny pożar, który, wsku- 
tek silnego wiatru, przerzucał się z szalo- 
ną szybkością na coraz to inne działki le- 
śnicze. 

Tuż obok miejsca pożaru znajdują się 
olbrzymie magazyny amunicyjne 25 p. 
piechoty, stacjonującego w Piotrkowie. 

Na wieść o pożarze przybyło na miej- 
sce niezwłocznie kilka oddziałów wojska, 
orąz straż ogniowa okoliczna, które obję- 
ły akcję ratowniczą. i 
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Kino w ogrodzie 


od 8.50—10 i 10—11.39 w. 


Dziś i dni następnych! 
Wielki dramat wschodni! 


nt oNEEWOLNE 


Piękny dramat miłości i 


BETTY COMPSON. 


W roli głównej: 
cudowna gwiazda 


Ochraniajmy drzewa na ulicach miasta 
Apel Wydziału Plantacyj Miejskich 


czasie, wskutek czego wypłata świadczeń 
następuje nie od dnia utraty pracy, a ad 
miesiąca, w którym nastąpiło zgłoszenie, 

Po wyjaśnieniach co do samej wypła- 
ty p. Sasowski wskazał, że w ciągu 9-cio 
miesięcznej pracy zakład załatwił ogółem 
4.745 spraw, przyczem na Łódź przypadą 
813 zasiłków. 

Ogółem zakład do końca kwietnia u- 
bezpieczył 115 tys. pracowników i posia- 
dał z tego tytułu około 30 milionów zło- 
tych, a wypłacił dotychczas tytułem zasił 
ków pozbawionym pracy około 1 miljona 
złotych, 

Zakład zajmie się obecnie sprawą pô- 
lepszenia warunków życia pracowników u 
mysłowych i akcja ta prawdopodobnie 6- 
beimie również budowę domów mieszkal- 
nych dla pracowników umysłowych, saną- 
torjum, domów leczniczych i t. p. 


Plantacji apeluje zwłaszcza do właścicieli 
nieruchomości, prosząc o regularne podle 
wanie, codziennie po zachodzie słońcą, 
drzew, znajdujących się przed posesjami. 

Pamięć właścicieli domów o tych drze 
wach, najpiękniejszej ozdobie naszego sza 
rego w ogólnym charakterze miasta, umo 
żliwi należytą wegetację i wzrost drzer 
wek ulicznych, sadzonych corocznie w du 
żej ilości — według określonego plany, 
przez władze miejskie, 


Akcja szczepienia ospy 
trwać będzie jeszcze tylko pięć dni 


Jeszcze tylko w dniach 14 do 18 b. m.,— Sosnowa 1 


iw VII dozorze — Wół- 
czańska 258 w godzinach od 8 rano do 10 
rano, Sprawdzanie czy ospa przyjęła się 
odbywać się będzie w tych samych loka- 
lach i godzinach od dnia 21 do 25 maja 
włącznie. 

Zaznaczyć należy, iż wobec istniejące 
go przymusu szczepienia ospy, uchylanie 
się od obowiązku szczepienią pociąga za 
sobą karę grzywny do 200 zł. lub karę a- 
resztu do dni 14, O obowiązku szczepie- 
nia ospy u dziecka zostają rodzice wzglę- 
dnie opiekunowie zawiadamiani przez wy 
dział zdrowotności publicznej, 


Pożar lasu pod Piotrkowem 


Podczas akcji ratowniczej kilku strażaków uległo peparzeniu 


Zadaniem pierwszych było Uuchronie- 
nie składów amunieyjnych od ewentual- 
nych wybuchów, któreby w konsekwencji 
zniszczyły doszczętnie całą okolicę. 

Podczas akcji ratowniczej kilku stra- 
żaków i żołnierzy uległo ciężkiemu popa- 
rzeniu, wskutek czego musiano ich od- 
wieźć do szpitala w Piotrkowie. 


Akcja ratowniczą trwała do rana i 
straty wynikłe wskutek pożaru wynoszą 
kilka tysięcy złotych, Władze policyjne 
prowadzą energiczne dochodzenie, celem 
wyświetlenia przyczyny pożaru. 


namiętności w 10 aktach 


D 


Muzyka powiększona 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca 50 gr. 


EEDS date Gda 


Kino w 
od 8.30—10 i 10—11.30 w. 


Dziś i dni następnych! 
Wielki dramat wschodni! 


ALLAHA” 


O ubezpieczenie pracowników umysłowych|Pobór rocznika 1908-06 
Konferencja prasowa w Kasie Chorych 


Dziś, we wtorek, 14 maja, winni się 
stawić do poboru: przed Komisją Pobo- 
rową Nr.1 (Pomorska 18) poborowi rocz 
nika 1908, zamieszkali na terenie III ko- 
misarjatu polieji, których nazwiska roz- 
poczynają się na literę X do Kom. 


Przed Komisją Poborową Nr. 2 (Ogro 
dowa 84) poborowi rocznika 1908, zamie 
szkali na terenie IV komisarjatu polieji, 
których nazwiska rozpoczynają się na li- 
tery: H, I, G,3, L, Ł. 


Przed Komisją Poborowa Nr. 3 (Za- 
katna 82) poborowi rocznika 1906, któ- 
rzy uznani zostałi w r. 1927 za czasowa 
niezdolnych do pełnienia służby wojsko- 
wej, o nazwiskach, rozpoczynających się 
na litery: A, B, C, D, E, F; G, H, zamiesz 
kali na terenie IV komisarjatu policji. 


Zwrotne bilety kolejowe 


Ministerstwo Komunikacji wprowadza 
w okresie letnim dła wygody pasażerów 
na linjach podmiejskich t. zw. „bilety po- 
wrożne*, służące dla przejazdu w obydwu 
kierunkach. 4(P) 


Kradzieże 


Z mieszkania Monas Bury, przy ulicy 
Cegielnianej 51 skradziono 7 pierścion- 


ków z 16 brylancikami, wartości 900 zł. 


t ka 


Rytterowi Adolfowi skradziono w tram 
waju linji Nr. 5 przy uł. Andrzeja portfel 
z kieszeni. zawierający dokumenty oraz 
250 zł. 
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Herszkowiezowi Ickowi skradziono ze 
stajni przy ul. Drewnowskiej 4 uprząż na 
konia, wartości 800 zł. 

Z fabryki czekolady Gostomskiego Ka 
rola przy ul. Napiórkowskiego 28 skra- 
dziono z kantoru fabrycznege 250 zł. go- 
tówką oraz z pracowni 280 kilogramów 
czekołady wartości 550 zł. Złodzieje do- 
stali się do budynku zapomocą włamania. 


D z 


Przybyžemu z Kołomyi kuüupeowi Drer 
szerowi Dawidowi skradziono na dworcu 
Łódź-Kaliska dwie paczki, zawierające 10 
tuzinów pońezoch półjedwabnych, 5 i pół 
tuzina skarpetek póljedwabnych i 2 i pó 
tuzina pończoch jedwabnych oraz 1 ke 
szulę, ogólnej wartości przeszło 400 zło 
tych. 


Kozakowskiemu Walentemu skradzio* 
no z podwórza domu przy uł. Lipowej 1€ / 
935 zł gotówką, weksel na 200 zł. i ksi 
żeczkę wojskową, ukryte pod puster y 
skrzyniami drewnianemi. Oprócz wyż jej 
wymienionych przedmiotów skradzić mo 
mu i skrzynię, 
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Do mieszkania Beima Leopolda przy! 
ul. Ewangelickiej 5 dostali się P'tzy po- 
mocy wytrycha złodzieje, którzy, zabrał 
garderobę i płatery ogólnej wartośc 
2.660 złotych. 


ogrodzie 
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Czerwonoskóry morderca 


Policja, a raczej armja amerykańska 
ma w tej chwili do zwalczenia bardziej 
niebezpiecznego przeciwnika, niż kon- 
trabandziści' alkoholu, którzy w Sta- 
nach Zjednoczonych absorbują całą ener 
gję obrońców łxdu i porządku. 

Od dziewięciu już lat indjanin Klu 
Tok terroryzuje dolinę wyższego Nusha- 
gak, w południowo-zachodniej Alasce, 

Przed dziesięciu laty żona Klu Toka 

| została zamordowana podobno przez 
białego, który zainstalował się w pobliżu 
chaty indjanina. 

Klu Tok postanowił schwytać domnie- 
manego zabójcę, jak dotąd bezskutecznie. 

Od tego czasu zabija wszystkich napot 
kanych ludzi, bez względu na kolor ich 
skóry. Czterej biali i dwudziestu indjan 
padli ofiarą jego vendetty. 

W roku 1927 trzem traperom udało 
się go pojmać, skorzystał z chwilowej nie 
obecności dwu wśród nich, zabił trze- 
ciego i uciekł. 

Władze policyjne zorganizowały nań 
polowanie, postanawiając go pojmać „ży- 
wym lub martwym”, ale bezskutecznie. 

Klu Tok posługuje się łukiem i strza- 
łami, chociaż fuzję nosi stale przy sobie. 

Do kongresu amerykańskiego wpłynę- 

„ła prośba o wyznaczenie kredytów w celu 
zorganizowania regularnej obławy na 
„zabójcę północy”. 

Opinja amerykańska sadzi, że prawo 
dawcy zapomną na chwilę o walce prohi- 
bicyjnej i uchwalą kredyty, w przeciw- 
nym bowiem razie pozostawanie w tej czę 
ści Alaski stanie się nie do zniesienia. 


Jezioro Nemi 
powodem ogólnego rozczarowania 


Tak bardzo gorączkowo ku ogólnemu 
zainteresowaniu rozpoczęte prace nad o- 
suszaniem jeziora Nemi nie przyniosły 
wyniku, jakiego spodziewał się ogół wło- 
ski. Rząd rzymski po zbadaniu części 
pierwszej galery cezara Kaliguli, wydoby 
tej na światło dzienne, wydał rozporzadze 
nie, zabraniające dostępu do jeziora Ne- 
mi. Ponieważ pozostałości po galerach 
pod działaniem wody uległy prawdopodob 
mie zupełnemu zniszczeniu, wydano to 
zarządzenie, aby oszczędzić dalszych roz- 
czarowań nietylko ludności włoskiej, ale 
i gromadom turystów zagranicznych, któ- 
rzy skupiali się dotąd dookoła jeziora Ne- 
mi, aby być świadkami sensacyjnego 


„wyławiania” antycznych galer. 
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Czy jestem w Berlinie, czy w Lugano? 


Pomysłowy sobowtór -wyzyskiwacz cenionego pisarza 


Pisarz niemiecki, Leonhard Frank, 
złożył berlińskiej policji doniesienie prze- 
ciwko jakiemuś nieznanemu sobowtóro- 
wi, który od szeregu miesięcy ciągnie do 
skonałe zyski z jego literackiej sławy. 

Leonhard Frank jest autorem całego 
szeregu bardzo poczytnych powieści z 
których dwie w ostatnich czasach zostały 
przerobione na scenę i z wielkiem powo- 
dzeniem wystawione. Tymczasem poczęły 
dochodzić do powieściopisarza rozliczne 
wiadomości o jakimś nieznanym osobni- 
ku, który pod jego nazwiskiem prowadzi 
awanturnicze życie, a nawet urządza s0- 
bie na jego koszt rozmaite kawały. M. in. 
siedząc w Berlinie, przeczytał Frank w 
szwajcarskich gazetach, że bawi w Luga- 
no, gdzie publiczność zgotowała mu go- 
rącą owację, Przy wysprzedanej sali od- 
czytał on fragmenty. niektórych swoich 
dzieł, Te odczyty powtarzały się w kilku 
innych miastach Fałszywy Frank umiesz 
czał też autogramy na książkach rzeczy- 


wistego Leonharda Franka. Pozatem wy 
korzystywał on też i finansowe znaczenie 
i powagę uznanego powieściopisarza. I 
tak parę tygodni korzystał z gościnności 
pewnego biskupa, który tego sobowtóra 
rzeczywistego powieściopisarza i poety 
przyjmował w swym domu z ogromną 
gościnnością. Fałszywy Frank pobrał 
również w imieniu prawdziwego Franka, 
honorarjum autorskie w kilku dzienni- 
kach, oraz 5.000 marek za audycję, którą, 
jako Leonhard Frank, wygłosił. 
Najdrastyczniejszą była sytuacja, 
gdy pewnego dnia u żony Leonharda 
Franka zjawiła się pewna młoda dziewczy 
na i oświadczyła jej, że zaręczyła się z Le 
onhardem Frankiem. Narzeczona sobow- 
tóra przyszła się poskarżyć, że Leonhard 
Frank zabrał jej wszystkie oszczędności. 
Tego wszystkiego było wreszcie zawiele 
rzeczywistemu Frankowi i zrobił doniesie 
nie do policji, która czyni gorliwe poszu- 
kiwania za dowcipnym sobowtórem, 


WYBRYKI NATURY 


„.Nietylko kobiety mają swoje kapry- 
sy, lecz bardzo często miewa je i przy- 
roda. Nie zapominać jednak należy, że 
ona jest również istotą rodzaju żeńskie- 
go. 
Bardzo często zdarza się, iż na świat 
przychodzi jakiś potworek o dwuch gło- 
wach, zrośniętych palcach, lub kilku nad 
liczbowych kończynach. 

Wypadki tego rodzaju są dość częste 
wśród ludzi, a jeszcze częstsze w Świecie 
zwierzęcym. 

Ostatnio mamy do zanotowania dwa 
bardzo ciekawe wypadki podobnych ka- 
prysów przyrody, z których jeden miał 
miejsce na Łotwie, drugi zaś znacznie 
dalej, gdyż wśród mieszkańców wysp 
Filipińskich. AT 

. W ` matem‘ miasteczku  łotewskiem 
Lucynie, właściciel małego sklepiku kolo 
njalnego, otworzywszy. rano sklep i 
wszedłszy do wnętrza, ujrzał na środku 
POD kłębek wijących się małych szczu 
rów. 

Jakież było zdziwienie właściciela 
sklepiku, kiedy spostrzegł, że szczury, 
których było osiem, są ze sobą zrośnięte 
ogonami. Próbowały one biegać, lecz po- 
nieważ każdy szczur wyrywał się w inną 


stronę „tworzył się splot wijących ciał, 


przypominających -- konwułsyjne ruchy 
węża. 

Wieść o potworku szczurzym rozbie- 
gła się po całem miasteczku i przed skle 
pem utworzyło się zbiegowisko, Niestety, 
ciemni mieszkańcy miasteczka, zamiast 
przesłać ten ciekawy wybryk natury ja- 
kiemuś przyrodniczemu muzeum, pozabi- 
jali szczury kijami, przyczem porozrywa- 
ne one zostały na kawałki. 

Profesor uniwersytetu w Manili, Leo- 
pold Clemente, podróżujac po wyspach 
Filipińskich, odnalazł w pewnej wiosce 
rodzinę, której wielu członków posiadało 
u nóg i u rąk zamiast paznokci długie 
i ostre szpony. 

Uczony ustalił, że zwyrodnienie to po 
wtórzyło się w. rodzinie już w dwuch po 
koleniach, a więc jest dziedziczne. Ojciec 
rodziny ma dwóch braci zupełnie normal 
nych i ożenił się z kobietą normalną, z któ 
rą miał dziewięcioro dzieci. Z tych pięcio- 
re urodziło się ze szponami. 

Życie potworków jest godne litości. 
Chodzenie sprawia im wiele trudu, jest 
bolesne, a o bieganiu niema wcale mo- 
wy. Muszą one nosić specjalne obuwie, 
ręce zaś ich wygladają wstrętnie i wy- 
wołują nawet w sercach dzikich filipiń- 
czyków prawdziwą litość. 
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Aeroplan dla Papieża 


Administracja Watykanu zamówiła 
w Anglji aeroplan na cztery osoby. Ka- 
bina aeroplanu wyścielona będzie niebie- 
skim aksamitem, na skrzydłach zaś bę- 
dzie umieszczone godło papieskie. Pilot 
angielski, który przyleci tym samolotem 
do Rzymu zaangażowany zostanie iak 
stały lotnik papieski. 


Rekordowy wymiar 
sprawiedliwości 


Swego rodzaju rekord, jakiego dota 
nie notowały kroniki. sądowe, _ osiagaz 
niedawno przy osądzaniu sprawy o mo 
derstwo sąd przysięgłych w Liverpoclu 
gdyż cały przewód sądowy trwał zaledwie 
4 i pół minuty. Przed sądem stanął milowy 
inżynier oskarżony o zabójstwo matki 
pewnej młodej dziewczyny. Poniewzż o- 
skarżony całkowicie przyznał się da wi- 
ny, sąd ograniczył przewód sądowy da 
kilku pytań, poczem udał się na narade. 
Narada trwała równie krótko i po 4 i pól 
minutach od rozpoczęcia przewodu szdo- 
wego został wyrók. skazujący mordercę 
na karę śmierci 


Oryginalny syndykat 


W kolonji Tanganyka, stanowiącej 


część wschodnio - afrykańskich. kolonji 


angielskich odkryto ciekawe stowarzysze 
nie: chodzi tu o rodzaj syndykatu morder 
ców, którym kieruje jeden z najpoważ- 
niejszy). szefów tubylczych okolicy. 
Chcąc się stag członkiem tego tajnego 
towarzystwa, należy dowieść, że się już 
zamordowało conajirniej dwuch swoich 
krewnych. 

Angielskie władze policyjne wszczęły 
śledztwo, chcąc odszukać wszystkich 
członków tego niebezpiecznego svndyka- 
tu. 


Kary prasowewindjach 


Z Kalkuty donoszą, że radykalno- so- 
cjalistyczny « dziennik hinduski  „For- 
ward" został skazany na zapłacenie kary 
w sumie 12 tysięcy funtów szterl. (prze 
szło pół miljona złotych) za artykuł, ja» 
ki ukazał się na jego szpałtach przed ro 
kiem, w którym dowodził, że w czasie ka 
tastrofy kolejowej europejczycy systema 
tycznie -wymordowywali rannych tubyl< 
ców. 

„Forward“ nie był w stanie zapłacić 
tej kary, wobec czego zabrano iau wszy 
stkie maszyny i cały ruchomy majatek; 
dziennik oczywiście przestał wychodzić 


UEEDIECECELECECEECECECEECECECCECEECCECECEEECCEM] 


SINTAIR i STEEMAN Przedrak 


wzbroniony 


MĘOTE UDERZENIE 
13 PÓŁNOCY 


EEEE 


Renard mocno zdenerwowany szczekał. . 

—. (Cicho! Renard, cicho! 

Crochet wrócił do domu, mówiące do siebie po drodze: 

— Ha! ha! Coś podobnego! Nie już nie rozumiem. 
Nie zupełnie, Renard! staruszku... Ha! ha! zdaje mi 
Siene ' i 

.— Co? zrozumiałeś mnie. No-no! Zrozumiałeś, że 
ja nic nie rozumiem? Tak, tak. 

Crochet rozgniewał się nagle. 

— A ten idjota policjant, który miał być na straży 
przy furtce. Widziałeś go? Spróbuj powiedzieć, żeś 
go widział. Nic nie' mówisz? Masz rację, bo policjanta 
nie było. A szkodą. Zobaczyłby, albo dałby nam jakieś 
wyjaśnienia. 

Przed wyjściem z gabinetu Crochet zaopatrzył się 
w parę nożyczek i kartkę papieru. 

Wrócił do podejrzanego krzaka i wyciął bardzo sta- 
rannie kontur śladów, kładąc papier na ziemi, obliczył 
gwoździe. Na każdej podeszwie było ich trzydzieści czte- 
ry, na każdym obcasie jedenaście. W czwartym rzędzie 
na lewej podeszwie brakowało drugiego-gwoździa. Cro- 
chet poszedł śpiesznie dalej. Przy furtce wykrajał znów 
ślady podbitych gwoździami podeszew. Na twardej ziemi 
widniały mniej wyraźne ślady. Poza tem było tam wiele 
innych odbić butów, skrzyżowanych w różnych kierun- 
kach. Było bardzo trudnem a nawet niemożliwem 
porównać te ślady z temi, które zdjął Crochet przy 
krzaku. Ale kuzyn Eugenjusz dzięki wielkiej wytrwało- 
ści odnalazł ślady obuwia barona w miejscu, gdzie ten 
ostatni wysiadł z samochodu. Zmierzył je, wyciął i po- 
tównał wszystkie cztery, Wydał okrzyk rozczarowania: 
Trzewiki barona były bezsprzecznie węższe i krótsze niż 
buty osobnika, który się ukrył w parku. Przez chwilę 
kuzyn Eugenjusz przypuszczał, że baron i tamten byli 


jedną osobą. Bardzo szybko odrzucił tę myśl. Tylko 
dla spokoju sumienia zdjął ślady jego obuwia i teraz 
widział, że nie zgadzały sięz tamtemi. Kuzyn Eugenjusz 
nie mógł zrozumieć, w jaki sposób znikł człowiek w pod- 
kutych butach. Gdyby wyszedł przez furtkę, Casteriye 
powinien był go widzieć. 

— Tak — myślał człowiek z żółtym psem, kierując 


| się w stronę domu, — czy tylko wyszedł przez furtkę? 


Renard, który nie spuszczał oczu ze swego pana, za- 
szczekał, 

VEC Co mówisz? Że nie wyszedł przez furtkę? Prze- 
cież tyś był na jego tropie. Powinieneś wiedzieć. 

— Jakże możesz przypuszczać, że poszedł inną dro- 
gą? Słyszałem skrzypienie, potem trzask zamykanej 
furtki. 

— No, no nie pomyślałem o tem, 

_ ASY Ha, ha, oczywiście. Jeżeli rozumujesz w ten spo- 
SÓD... Naturalnie mógł podejść do furtki Zobaczýł wte- 
dy samochód, który się zatrzymał. Przestraszony za- 
trzasnął furtkę i ukrył się w parku nim baron zdążył go 
zauważyć. Ale w takim razie musi być gdzieś tutaj, 

Właśnie w tej chwili skrzypnęła furtka, Crochet od- 
m. się momentalnie, 

wóch ludzi weszło do parku: jeden niski, drugi wy- 
soki i szczupły. ZA 

— To on i zawołał wysoki przybysz. — To on! Nie 
chcę powiedzieć, że się mylę... Zdaje się, że to on... bo 
żółty pies jest przy nim. 

Crochet czekał cierpliwie aż pan Justyn Miette i Sost- 
hene Piment — nasi czytelnicy poznali ich — podejdą 
ią niego. Ukłonił się grzecznie i spytał, co ich sprowa- 


Detektyw prywatny i jego pomocnik przedstawili 
się, 

— Dużo o panu słyszałem, ha! ha! bardzo dużo — 
rzekł -Orochet i Renard też pana zna, prawda? 

Pies zaszczekał. 

—Ja też — odparł Miette — słyszałem o panu. Mó- 
wiono mi, że pan jest kuzynem pani Meriadec, kuzyn 
Eugenjusz, zdaje się? 

tak. właśnie, Hat ka! Eugeniusz wa w: 


osobie. Kuzyn Elzy. Eugenjusz: Crochet z Chatel 
neau. Jak się pan miewa? 

— Dobrze, dziękuję.... A pan? — spytał Miette oszo- 
łomiony tem przyjęciem. 

— źle, źle, dokucza mi reumatyzm — A potem ta 
nieszczęśliwa historja, ta okropna zbrodnia... 

—-Panie Crochet, — rzekł nagle Miette, — pewna 
rzecz mnie dręczy. 

— Jeżeli mogę panu czemś służyć, jestem dó pans 
dyspozycji. 

— Właśnie. Chciałbym wiedzieć, co pan fobił u pana 
Landry ? 

— Chciałem się przekonać, czy wrócił?. 

— Po co? 

— Żeby się z nim przywitać, | 

— Żeby się z nim.. Sia 

— Oczywiście. Znam go doskonale i od bardzo da- 
wna, 

— Naprawdę? I przypuszczał pan, że jest u siebie 
po tem co się stało owej nocy? 

— Boże! Wie pan przecież, że mieszkam w Chateli- 
neau, 

— To jeszcze nie powód żeby udawać naiwnego. 

— Naiwny? Ależ ja wcale nie jestem naiwny! 

— Albo chce mi pan wmówić, że zbrodniarz jest na. 
iwny! 

— Maks? Naiwny? Nigdy w życiu! 

— Więc sądzi pan, że zabiwszy Klaudjusza Meria- 
dec, Maks czekał spokojnie u siebie na policję, która 
przyjdzie go aresztować. i 

— U nas- zazwyczaj winowajcę znajduje się w jego 
własnym domu. 

— Tak, ale Chatelineau to nie Bruksella. 

— Toteż właśnie. Ja jestem z Chatelineau. W Cha- 
telineau ha! ha! nie popełnia się takich tajemniczych 
zbrodni jak w Brukselli. U nas ludzie są uczciwi i mor- 
dują uczciwie, jeżeli juź dó tego dochodzi. Nóż! Rewol- 
wer! I to przy wszystkich! A potem wracają do domu 
i czekają na policję. Żadna ofiara nie wydaje przed 
śmiercią swego mordercy. Każdy robi swoje. Morderca 
morduje, ofiara jest zamordowana a policja odnajduje 


„| mordercę. Tacy są ludzie w Chatelineau! Ale... 


(Dozen) 
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Z niedzielnego Walnego Zgromadzenia Członków 


W dniu onegdajszym w lokalu „Resur- 
sy” (sala ktnematografu), odbyła się o- 
gólne roczne walne zebranie członków to- 
warzystwa rzemieślniczego „Resursa”. 
Zebranie zagaił prezes „Resursy” p. Fran 
ciszek Szwankowski apelując do Zgroma- 
dzenia o rzeczową dyskusję i ścisłe stoso- 
wanie się do porządku dziennego, poczem 
zaprosił na przewodniczącego P. Józefa 
Jakubca, starszego cechu szewckiego, 
na asesorów pp. Antoniego Suwalskiego, 
Władysława Kopczyńskiego, a na sekreta 
rzy pp. Wincentego Smętkiewicza i Sta- 
nisława Korczaka. 

Po ukonstytuowaniu się prezydjum za- 
brał głos p. Jakubiec dziękując zebranym 
za wybór oraz podał do wiadomości regu- 
lamin obrad, który Zgromadzenie zaakcep 
towało, a następnie udzielił głosu p. Ed- 
mundowi Kadyńskiemu, który odczytał 
kolejno protokuł poprzedniego walnego 
Zgromadzenia, a następnie odczytał spra- 
wozdanie z działalności Zarządu „Resur- 
gy" za rok ubiegły 1928, które to sprawo 
udania Walne Zgromadzenie członków 
bez dyskusji przyjęło do wiadomości. 

Następnym punktem porządku dzien- 
nego było odczytanie sprawozdania komi- 
sji balotującej czego dokonał członek ko- 
misji p. Aleksandęr Olech, wzywając 
jednogłośnie do ucztzenia pamięci zmar- 
łych w roku ubiegłym członków Towa- 
rzystwa; co też Zgromadzenie przez po- 
wstanie uczyniło. 

Ze sprawozdania komisji balotującej 
wynika, że do Towarzystwa przyjęto w 
roku ubiegł. 31 członków rzeczywistych 
oraz 3 członków protektorów. Zmarło 21 
członków. Po sprawozdaniu komisji balo- 
tującej odbyła się dyskusja w której za- 
bierali głos p. Izydor Kramarz oraz Hen 
ryk Konarzewski. Pan Kramarz w konklu 
zji swego przemówienia postawił wnio- 
sek, aby Zarząd każdego roku zamawiał 
za zmarłych członków nabożeństwo żałob 
ne z zaproszeniem wszystkich członków 
„Resursy”. Zebranie wniosek ten zaapro 
bowało przyczem prezes Zarządu Szwan- 


raz zawiadomienie członków o nabożeń- |operacyjny 1928 odczytał skarbnik Zarzą 


stwie żałobnym podany zostanie za po- 
średnictwem „Hasła Łódzkiego". 


du p. Feliks Nowacki. 
Bilans ten zostanie opublikowany od- 


Bilans Towarzystwa „„Resursa'* za rok dzielnie). 


Pod kołami 


samochodu 


zginęła 85-letnia staruszka 


W dniu wczorajszym o godz. 5 wiecz. 
na szosie Pabjanickiej obok fabryki Ar- 
nolda Bajera została najechana przez sa- 
mochód osobowy, należący do firmy Ar- 
nolda Bajera, 85-letnia Grecowa, miesz- 
kanka Rudy Pabjanickiej, przy ul. Sta- 
szica 12. Samochód prowadzony był przez 
współwłaściciela zakładu ślusarskiego w 
Rudzie Pabjanickiej, Henryka Szwabego. 


Do nieszczęśliwej ofiary wezwano po- 
gotowie ratunkowej miejscowej Kasy 
Chorych, którego lekarz stwierdził już 
tyllo zkon wskutek pęknięcia czaszki. 

Zwłoki tragicznie zmarłej przewiezio- 
no do domu przy ul. Staszica 12. 

Władze policyjne pociągnęły do odpo- 
wiedzialności kierowcę samochodu za spo 
wodowanie śmierci wskutek nieostrożnej 
jazdy. 


Za fałszerstwo podatkowe 
Sąd skazał „pomysłowego* pośrednika na 200 zł. grzywny 


W swoim czasie do Wydziału Podat- 
kowego Magistratu, zgłosił się jeden Z 
płatników podatku od nieruchomości, do- 
magając się cofnięcia wyznaczonej mu li- 
cytacji za niezapłacony podatek od nieru- 
chomości, gdyż podatek ten został przez 
niego uiszczony, w dowód czego przedsta- 
wił kwit, wydany przez sekwestratora 
Magistratu; 

Po sprawdzeniu okazało się, iż kwit 
ten został sfałszówany przez wytarcie w 
nim nazwiska płatnika, sumy i daty wpi- 
sane z innych danych. 

Magistrat po 


— 


przeprowadzeniu 


wstępnego dochodzenia — które ujawni- 
ło, iż fałszerstwa dopuścił się niejaki 
Mordka Mendel Bławat, który otrzymał 
od wzmiankowanego właściciela domu su- 
mę podatkową do zapłacenia, skierował 
sprawę do prokuratora przy Sądzie Okrę- 
gowym w Łodzi. 

Sąd Okręgowy uznał Bławata winnym 
przerobienia pokwitowania i skazał go 
na 200 zł. grzywny z zamianą na 4 tygo- 
dnie aresztu. Zaznaczyć należy, iż Bła- 
wat zwrócił poszkodowanemu należną 
kwotę, 


POD KOŁA POCIĄGU 


rzucił się żołnierz 27 p. p. 


Onegdaj około godziny 2-ej w nocy 
ścieżką tuż obok toru kolejowego pod Ka 


kowski podał do wiadomości, że termin o- mińskiem szłi dwaj bracia Kutowie. 
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Najwieksza atrakcja Piotrkowa 
W murach grodu trybunalskiego gości polski cyrk 


(Korespondencja własna) 


Piotrków, 11 maja 1929 r. 

Wielką atrakcją dla naszego grodu 
Trybunalskiego było przybycie cyrku 
Welstona i Berberidasa. Nazwiska te 
wzbudziły w społeczeństwie zrozumiałą 
nieufność, gdyż sądzono, że jest to cyrk 
niemiecki, a wszyscy mają w pamięci 
barbarzyńskie zajścia w Opolu. 

Atoli gdy dowiedziano się, że jest to 
¿yrk naprawdę polski, że Welston to pseu 
donim dyr. Dworskiego nieufność pierz- 
thła i liczne rzesze publiczności poczęły 
odwiedzać ten przybytek rozrywki. 

Pierwsze przedstawienie odbyło się 
7 b. m. a program, obejmujący 17 punk- 
tów, stał na poziomie tego rodzaju im- 
prez zagranicznych. 

Po skończonem przedstawieniu wstą- 
piłem na krótką pogawędkę do dyrekto- 
ra Dworskiego. Z kilkuminutowej roz- 
mowy dowiedziałem się wielu ciekawych 
rzeczy. 


Cyrk istnieje dopiero od 5 tygodni, 
ale artyści występujący w nim, to długo- 
letni rutynowani fachowcy w swoim za- 
wodzie, popisujący się przedtem w róż- 
ych cyrkach zagranicznych. Wszyscy 
jak jeden — Polacy. 

Do Piotrkowa cyrk przybył z Warsza- 
wy, gdzie na Pradze rozbił swe namioty. I 
tutaj nazwa cyrku wprowadziła w błąd 
publiczność — myślano, że jest to przed- 
siębiorstwo niepolskie. Pozatem cyrk nie 
żieszył się życzliwością władz miejskich. 

Już z chwilą przybycia cyrku na Pra- 
Łe, elektrownia zwlekała z założeniem in- 
stalacji, żądając zapłacenia sumy, za któ- 
rą możnaby z powodzeniem pół Pragi o- 


kwietlić. Dalej sprawa wydzierżawienia 
ż gładko, 


placu nie poszła również 


Atoli dyr. Dworski nie zraża się temi 
trudnościami, kontynuuje swoje tournće 
po Polsce i mamy nadzieję, że przezwy- 
cięży wszystkie piętrzące się przed nim 
przeszkody. 

I zato należy mu się uznanie. Tem- 
bardziej, że program nie pozostawia nic 
do życzenia. 

...Króluje panna Irma, młodziutkie, 
śliczne dziewczę; świetna akrobatka; żon 
glerka; tancerka — jednem słowem uni- 
wersalna cyrkówka. Dalej zasługują na 
wyróżnienie popisy strzeleckie dyrektora 
Wełstona; oryginalna tresura koni, pro- 
wądzonych przez p. Berberidasa; nerwa- 
mi widzów wstrząsał „człowiek bez ner- 
wów"; J. Romański — zwany Harry Pees- 
lem; dowcipni są klowni (Stachowscy), 
rozśmieszający słuchaczów do łez. Z za- 
partym oddechem przyglądano się ewo- 
lucjom na trapezie niezrównanej p. Irmy 
z małą Milką. 

Orkiestra własna — jak na cyrkową 
— doborowa. Dyrygent p. Dadan jest 
doskonałym kapelmistrzem, to też zgra- 
nie muzyczne pomiędzy bractwem arty- 
stycznem a muzyką panuje zupełne. 

Dodać należy, że p. Dworskiemu po- 
szczęściło się — bo teraz przeżywamy 0- 
kres bojkotu Niemców Nie można prze- 
sądzać, jak długo będzie trwał bojkot 
skierowany przeciwko Niemcom, ale w 
każdym razie spółka Welston — Berberi- 
das została zawarta pod szczęśliwą gwiaz 
dą i należy jej się życzenie pomyślnego 
rozwoju. 

Z naszego miasta cyrk udaje się do 
Częstochowy, gdzie, przypuszczamy, jego 
nazwa nie będzie już budzić podejrzeń. 

Jotes. 


Jeden z nich, 23-letni Bolesław, odby- 
wał służbę wojskową w 27 pułku piecho- 
ty, stacjonowanym w Częstochowie. 


Dnia wczorajszego Bolesław Kuta od- 
wiedził swą rodzinę, zamieszkałą w Ka- 
mińsku. Późnym wieczorem Bolesław 
wraz ze swym bratem, Józefem, wyszli 
za miasto na spacer i przechodząc obok to 
ru kolejowego, w chwili gdy zbliżał się 
całym pędem pociąg towarowy Nr. 228, 
Bolesław ze słowami „Żegnaj, bracie" rzu 
cił się pod koła lokomotywy i zanim Józef 
Kuta zdążył się zorjentować w sytuacji, 
pociąg pomknął dalej. 


Zmasakrowane ciało nieszczęśliwego 
żołnierza wleczone było przez koła pocią- 
gu dłuższy czas, pozostawiając na torze 
krwawe ślady. 

O powyższym wypadku władze kolejo- 
we powiadomiły 4 dyon żandarmerji w 
Łodzi. 

Na miejsce wypadku zjechała komisja 
wojskowo-sądowo-lekarska, która wszczę 
ła dochodzenie, w kierunku ustalenia przy 
czyny samobójstwa szeregowca Kuty. 

Brat jego, Józef Kuta, jedyny świa- 
dek tragicznego wypadku, doznał wstrzą- 
su nerwowego i wskutek tego przesłucha- 
nie jego jest narazie niemożliwe. 


Przewodniczący prosi zebranie aby 
nie rozpoczynało dyskusji nad bilansem aż 
do wygłoszenia sprawozdania komisji re 
wizyjnej przez pana Kołaskiego, po któ- 
rym nastąpi debata ogólna nad obu temi 
punktami. Wniosek p. przewodniczącega 
został przyjęty poczem p. Kołaski odczy: 
tał sprawozdanie komisji rewizyjnej. 


Do dyskusji nad bilansem oraz spra. 
wozdaniem komisji rewizyjnej zapisało 
się kilkunastu mówców. 


W dyskusji szereg zapytań wyjaśnia 
p. prezes Szwankowski stawiając wniosek 
aby sumę dłużników w bilansie która 
składa się głównie z weksli członków wy 
stawionych za akcje i grzecznościowo 
za upadły w swoim czasie Bank Rzemieś! 
niczy Sp. Akcyjna, zgodnie z wnioskiem 
komisji rewiziyjnej, aby je spisać do je 
dnego złotego. 

Wniosek p. Szwankowskiego zebrani 
przyjęło jednogłośnie postanawiając spi- 
sać tę sumę długów do 1 złotego. 

Następnie komisja rewizyjna zgłasze 
wniosek: aby z długu z tytułu udziałów 
członkowskich na nieruchomość przy ul. 
Kościuszki nr. 78, 75, 77 w sumie zł. 
119.660 gr. 20 określić sumą udziałów 
przekazanych członkom przez poprzedni 
Zarząd drogą darowizny. Sumy natomiast 
rzeczywiście wypłacone na kupno niert 
chomości przez członków, aby zostały 
zwaloryzowane pełnowartościowo. Zebra: 
nie wniosek powyższy uchwaliło. 

Po przegłosowaniu powyższego wnie- 
sku przewodniczący poddaje pod głosowa 
nie zatwierdzenie bilansu za rok 1928, 
który Zgromadzenie bez sprzeciwu za 
twierdza, 

Zkolei sprawę budżetu „Resursy” za 
rok 1929 referuje skarbnik Nowacki. Nad 
budżetem rozwija się dłuższa dyskusją 
po zakończeniu której ogólne Zebranie 
budżet na rok 1929 zatwierdziło, 

Po uchwałeniu budżetu Zgromadzenie 
uchwaliło z powodu spóźnionej pory odro< 
czyć zakończenie Zgromadzenia na wa 
tygodnie, poczem przewodniczący dzięku 
jąc Zgromadzeniu za owocne obrady za» 
mknął posiedzenie o godz. 2 min. 30. 


(r. h.) 
EDZIEPNNE REA 


Opodatkowanie samochodów 
na rzecz budowy dróg 


Ministerstwo Robót Publicznych opra 
cowało ostatecznie projekt ustawy w spra 
wie opodatkowania samochodów. Wpły= 
wy z opodatkowania mają pójść na budo- 
wę nowych szos i na naprawę starych. Zo 
staną zniesione wszelkie opłaty pobierane 
przez państwo, gminy i miasta. Podatek 
zależny jest od wagi samochodu i od cha- 
rakteru wozu, a więc czy jest on wyżys- 
kiwany dla celów osobistych, czy zarob= 
kowych, zaś 30 procent na budowę dróg 
samorządowych. 


3 lata ciężkiego więzienia 


za dezercję z wojska i kradzież 


W dniu wczorajszym sąd wojskowy 
pod przewodnictwem majora Koryckiego 
rozpatrywał sprawę szeregowca Kazimie- 
rza Szulca z 10 p. p. Szulc został przez 
prokuratora przy sądzie wojskowym w 
swoim czasie aresztowany za dezercję z 
wojska i dokonanie w czasie przebywania 
poza służbą licznych kradzieży z włama- 
niem, nie wyłączając kradzieży u swoich 
rodziców. I tak prawie że w jednym ty- 
godniu Szule grasował po wsiach, gdzie 
na szkodę poszczególnych wieśniaków wy 
kradał im krowy, kury, kartofle, i dzięki 
tylko przypadkowi został ujęty przez żan 


darmerję, która poszukiwałą go przy pó 
mocy listów gończych. 

Na rozprawie sądowej oskarżony czę 
ściowo przyznał się do inkryminowanych 
mu czynów, przyczem stwierdzono, że 
przed wcieleniem go do służby wojskowej 
był on niebezpiecznym opryszkiem i kil- 
kakrotnie karany więzieniem za zuchwałe 
kradzieże i był postrachem ludności wsl, 
w której zamieszkiwał. 

Po wysłuchaniu świadków, oraz mowy 
prokuratora, kapitana Tustanowskiego $ 
obrońcy adw. Dr. Nawarskiego, sąd ska- 
zał Kazimierza Szulca na 8 lata ciężkiego 
ięzienia. z pozbawieniem praw. 


»PIASŁU< z ania 12-g0 maja 1929 roku. 
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TEATRY 
Teatr Miejski — „Niespodzianka” 
Teatr Kameralny — „Murzyn Warszawski" 
Teatr Popularny — „Tajemnice Haremu” 


CO GRAJĄ W KINACH 


Apollo — Miasto cudów 
Capitol — Awantury w haremie 


Casino — Miłość kozaka 
Corso — Sokół prerji 
Czary — „Niewolnica Allaha“ 


Dom Ludowy — „Na sprzedaż wszystko, prócz 


serca", 
Era — „Miasto miljona poległych” 
Grand Kino — Szalone żony 
Luna — „Karjera Toma Dodo* 
Oświatowy — „Świerszczyk* 
Mimoza — „Miasto cudów“ 


Odeon — Wodewii — Dom pod czerwoną latar 


nią 
Palace — „Prokurator oskarża% 
Resursa — „Wicher“ 
Spółdzielnia — „Zuzia saksofonistka* 
Słońce — „Prawo białego człowieka” 
Venus — „Ukochany szeryfe 
Victoria — „Titanic“ 
Zachęta — „Moulin Rouge“ 


TEATR MIEJSKI. 
Przedstawienia po cenach nainiższych 
(od 50 gr.) 


Celem uprzystępnienia najszerszym warst- 
wom korzystanie z teatru, dyrekcja daje 4 przed 


stawienia po cenach najniższych, a tos 
dziś, we wtorek, „Niespodzianka, 
jutro, w środę, „Hinkemann*, 
-W czwartek „Sen“, 
w piątek „Murzyn Warszawski“ (po raz 50) 


Wszystkie te sztnki widaeai pawtórzana nie 
będą. 


Premjera „Gorączki nafty“ z Michałem Zniczem 


W sobotę premjera arcywesołej, pelnej wer- 
wy i pogody 3-aktowej komedji amerykańskiej 
Johna Larric'a w przekładzie Kaz. Bukowskiego 
„Gorączka nafty“ (The easy Mark — Oelrauch) 
w której Michał Znicz znajdzie rozległe i nader 
wdzięczne pole do popisu aktorskiego. W innych 
rolach: Ela Dziewońska, Dunajewski, Jakubiń- 
ska, Brodniewicz, Janowski, Lenk, Hajduga, 
Woszczerowicz. Reżyseruje Konstanty Tatar- 
kiewicz, 

Bilety w cukierni Gostomskiego: 


TEATR KAMERALNY. 
„Murzyn Warszawski* po cenach zniżonych 
grany będzie dziś, we wtorek, po raz 49-ty. — 
Ceny zniżone. 
„Adwokat i róże% 

Piękna, znakomicie grana komedja Jerzego 
Szaniawskiego, zdobyła i w Łodzi pełne powo- 
dzenie kasowe i grana będzie nadal jutro, w 
czwartek i w piątek. 

OTWARCIE 
TEATRU W OGRODZIE STASZICA. 

Wobec ustałającej się z dnia na dzień pięknej 
i ciepłej pogody wiosennej — dyrekcja Teatru 
Miejskiego zamierza już w najbliższych dniach 
otworzyć sympatyczny Teatr Letni w Ogrodzie 
Staszica. 

Na inaugurację dana będzie sensacyjna far- 
sa z współczesnego życia sowieckiego W. Kata- 
jewa „Kwadratura koła”, urozmaicona śpiewa- 
mi i tańcami. 

TEATR LETNI W OGRODZIE STASZICA 
AE DLA DZIECI. 

Niezależnie od wieczorowych przedstawień 
dane będą w obydwa dni Zielonych Świątek w 
Teatrze Letnim dwa specjalne przedstawienia 
popołudniowe dla dzieci. 


Ogłaszamy, zapowiadany w niedziel- 
nym numerże wykaz osób które nadesła 
ły trafne odpowiedzi z działu rozrywek 
umysłowych. 

Steichowicz Paweł, Strzałkówna Mar- 
ja, Nowak Zdzisław, Idoński Leonard, Jen 
ne Tamara, Piotrowski Zbigniew, Droz- 
dor Aleksy, Rosiński Stefan, Misztal 
Bronisław, Fangrat Tadeusz, Bzerski Mie 
czysław , Zboiński Zdzisław, Jarosz Wła- 
dysław, Tornówna Irka, Kujawa Włady- 
sław, Korzeniowska Stenka i Ryszard, Sta 
niszewski Zygmunt, Jędrzejczak Józef, 
Banaszczykówna Janina, Pielowa Marja, 
Bechtold Kurt, Bayer E., Majek Marjan, 
Nojbart Zygmunt, Klinowski Bolesław, 
Krajewska Melanja, Wyraz Jan, Szlety 
ski Mikołaj, Kunia Wacław, Twardow- 
ską G, Łoziński Jan, Pietrzewski K W., 
Kacprzak A., Bugajakówna J. W., Ulań- 
ski Eugenjusz, Pietras Wieńczysław, Or- 


TEATR POPULARNY, 
Ogrodowa 18. 


„Tajemnice haremu“, operetka w 8 aktach 
graną będzie tylko do piątku. 

W sobotę premjera bardzo ciekawej sztuki 
znakomitego rosyjskiego pisarzą L, Andrejewa 
p. t. „Dni naszego życia”; sztukę reżyseruje St, 
Dębicz i J. Pilarski, 

Dziś po raz ostatni o 4.80 po poł. dla szkół 
„Ali-Baba*. Pozostałe bilety w kasie. 

Jutro dla szkół o 4.30 po poł. po raz ostatni 
„Berek Joselewicz". Bilety w kasie. Dochód 
z tych przedstawień przeznaczony na wyjazd 
dzieci szkół powszechnych do Poznania na wy- 
stawę. 

TEATR W SALI GEYERĄA 
Piotrkowska 295. 


W nadchodzące Zielone Święta w sali Geyera 
graną będzie znakomita operetka „Tajemnice 
haremu, 


Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKL 


W środę, dnia 15 maja r. b. o godzinie 6-cj 
wiecz., odbędzie się otwarcie zbiorowych wy- 
staw: Kazimierza Lasockiego z Warszawy, Wa- 
cława Zaboklickiego z Warszawy, Stanisława 


Dział rozrywek umysłowych 
Kto zdobył nagrody w ubiegłym tygodniu 


szulak Czesław, Pilla Marja, Górka Józef 
Juszczak Mieczysław, Piastka, Stanisław, 
Sobolewski Tadeusz, Pawlak Władysław, 
Paluch Kazimierz, Woźniak Kazimierz, 
Szefner Zygmunt, Woźniak Leonard, 
Chwiałkowski Zenon, Tokarczyk Stani- 
sław, Dudkiewicz Henryk. 

Z pośród wyżej podanych nagrody 
wylosowali: 

I Irka Tornówna, Nawrot 25, 2 ksią- 
żki 

II Korzeniowski Ryszard, Mazurska 
25, 2 bilety do „Mimozy''. 

TI Zenon Chwiałkowski, Miekiewi- 
czą 11, 1 książka 

TV Strzałkówna Marja, 
„Czarów. 

Nagrody są do odebrania w administra 
cji „Hasła”* Piotrkowska 15, w środę od 
godziny 4 do 7 wieczór. 


2 bilety do 


Zalewskiego z Warszawy, oraz bieżącej J. Ap 
felpauma i W. Dobrowolskiego i innych. Na o! 
twarcie specjalnych zaproszeń nie rozesłano. Pó- 
siądacze rocznych kart mają wejście bezpłatne 
i korzystają z ulgowego wejścia na wystawę 
„Statutu Kaliskiego" A. Szyka. 

W porze letniej obniżono ceny wejść do 1 
zł, ulgowe 50 gr., wycieczkowe dla młodzieży 
szkół średnich 80 gr., dla szkół powszechnych 
20 gr., w poniedziałki wejście dla robotników 20 
groszy, 


CO U$ŁYSZYŃY BZIŻ 
PRZEZ RADJO 


PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 
FALA 1395. 
Wtorek, 14 maja: 

11.56 Sygnał czasu, komunikaty 

12.10 Koncert płyt gramofonowych 

15.106 Odczyt p. t. „Odrodzenia państwa polskie 
go“ — wygł. prof. Henryk Mościcki 

15.35 Odczyt p. t. „O znaczeniu wyboru za wo+ 
du“ — wygł. prof. Stefan Baley 

16.00 Chwilka lotnicza — wygł. por. Leon Czer« 
ski. 

16.15 Program dla dzieci. P. Wanda Tatarkie< 
wicz omówi „Listy od dzieci* 

17.00 Odczyt p. t. „O tenisie“ — wygl. p. Ta 
Maltze. 

17.55 Koncert popołudniowy 

18.35 Recytacja poetycka z Wilna, 

18.50 „Rozmaitości“ 

19.10 Przemówienie prof. Antoniego - Ponikow= 
skiego w związku z wszechsłowiańskim zjąz- 
dem Śpiewaczym w Poznaniu. 

19.20 Transmisja z teatru katowickiego. 


Konkurs radjowy 
dia młodzieży 


Drugi odczyt konkursowy P.W*K. dla 
młodzieży, wygłoszony zostanie w przed- 
dzień otwarcia Wystawy, t. j. dnia 1% 
maja. 

Radjostacje: Warszawska, katowicka; 
krakowska i wileńska ogłoszą go o godz. 
20 minut 5, a radjo poznańskie o 19-ej 
minut 15. 


Zwiedzajcie PWK 


Rola instancji kasacyjnej 


w świetle nowej procedury karnej 


Za czasów rosyjskich zdarzył się w b. 
£ongresówce w sądzie drugiej instancji 
nastepujacy charakterystyczny fakt. Sa- 
la sądowa mimo późnej pory wieczornej 
była przepełniona publicznością, oczeku- 
jacą rozpatrzenia kolejno powoływanych 
spraw. Dnia tego posiedzenie sądowe od- 
bywało się nader powolnie ze względu na 
udział w komplecie wyrokującym jedne- 
go z sędziów b. słabo orjentujących się w 
sprawach karnych. 

W pewnym momencie, gdy jeden z 
ezłonków trybunału oddalił się do przy- 
ległego gabinetu, a dwaj pozostali aseso- 
rowie nie opuszczali swych miejsc, do sto 
łu sędziowskiego podbiegł zdyszany męż- 
czyzna z walizką w ręku, mówiąc: „Pano 
wie sędziowie, moja sprawa jest nadzwy- 
czaj prosta i arcykrótka, mogą panowie 
śmiało rozpatrzeć ja we dwóch nie czeka- 
jac na powrót trzeciego członka komple- 
pu, 

W ten sposób i panowie sedziowie nie 
stracą czasu, jak zaś zdążę na pociąg, któ 
ry wkrótce odchodzi, dzięki czemu będę 
mógł załatwić bardzo ważny interes". 

Niewiadomo, który z argumentów po- 
wyższych przeważył w umyśle dwóch 
przedstawicieli Temidy, dość, że uwzglę- 
dnili żądanie petenta i sprawę natych- 
miast dwuosobowo rozpatrzyli. Nie po- 
trzeba dodawać, iż strona przeciwna, za- 
interesowana w sprawie, odwołała się od 
powyższego wyroku ze skargą kasacyjną 


do Senatu Petersburskiego, gdzie oczy- 
wiście tego rodzaju „uproszczony“ wyrok 
został uchylony i sprawa skierowana do 
ponownego rozpatrzenia w normalnym 
komplecie sądu drugiej instancji. 

Powyższy jaskrawy przykład mówi 
wyraźnie, iż w razie uchybienia przez 
sąd istotnym obrzędom i formom postę- 
powania w sprawie, orzeczenie zapadłe 
nie może posiadać mocy wyroku sądowe- 
go i podlega ono: uchyleniu w trybie ka- 
sacji. 

Procedura karna rosyjska obowiązu- 
jąca w b. Kongresówce dopuszcza skargę 
kasacyjną na wyrok ostateczny tylko w 
8 wypadkach: 1) w razie oczywistego po- 
gwałcenia postanowień kodeksu karnego; 
2) w razie uchybienia obrzędom i for- 
mom ostatnim i 3) w razie przekroczenia 
zakresu właściwości, lub władzy nadanej 
sądowi przez ustawę. Jak z powyższego 
widać, procedura karna dzisiejsza stoi na 
stanowisku t. zw. kasacji czystej. Zasa- 
dę tę można ująć krótko: Sąd Najwyższy 
nie dotyka w niczem meritum sprawy, ta 
się odbywa właściwie, według zasady 
Garraur: „nie sąd nad przestępca, lecz 
sąd nad wyrokiem". Sad Najwyższy jest 
więc dziś instancja wykonywującą kon- 
trolę słuszności wyroku pod względem 
prawnym. "Sąd Najwyższy zatwierdza 


wyrok, zaskarżony, lub go uchyla, przeka 
zując sprawę do ponownego rozpatrzenia 
w innym komplecie sędziów. Sąd Naj- 


wyższy nie może tylko wyroku zmieniać, 
nie ma ten sąd kompetencji rewizyjnych. 

Nowa procedura polska, wchodząca w 
życie z dn. 1 lipca b. r. utrzymuje powyż- 
szy zakres kompetencji Sądu Najwyż- 
szego. Kasację, w myśl postanowień no- 
wej procedury, można będzie zakładać we 
wszystkich sprawach, a więc nawet naj- 
drobniejszych,  rozstrzygniętych przez 
sąd okręgowy w trybie odwołania od 6- 
rzeczeń karno - administracyjnych, n. p. 
w wypadku skazania za nieostrożną jazdę 
1 t. p. 

Kasacje należy złożyć na piśmie i, co 
najważniejsza, skargę podpisać musi ad- 
wokat iub. profesor względnie docent pra- 
wa państwowej szkoły akademickiej. 
Przepis powyższy stanowić ma, rzecz pro 
sta, gwararcję odpowiedniego ujęcia ka- 
sacji. „Dziś na porządku dziennym są 
sytuacje, — czytamy w motywach pra- 
wodawczych, — iż strona zakładając ka- 
sację pisze o wszystkiem innem nie doty- 
kając uchybienia, jakiego się sąd w jej 
sprawie dopuścił i Sąd Najwyższy musi 
wtedy kasację oddalić dlatego jedynie,, 
że jest źle napisana". Przymus adwoka- 
cki będzie więc dla stron istotną deską 
ratunku, zabezpieczającą przed przegra- 
na słusznej sprawy. 

Dia zatamowania fali drobnych i nie- 
uzasadnionych skarg kasacyjnych, nowa 
procedura ustanawia obowiązek składa- 
nia przez skąrżącego kaucji kasacyjnej, 
podwyższając dzisiejszą normę do 100 zło 
tych. Bez kaucji kasacji nie przyjmuje 
się. Od składania kaucji wolne są pewne 
kategorje osób, m. in. oskarżeni areszto- 
wani. W razie oddalenia kasacji przele- 
wa się kaucję do Skarbu Państwa 


Nowa yrocedura w odróżnieniu od dzi 
siejszej zawiera normy wiążące Sad Naj- 
wyższy trzy rozpatrywaniu kasacji. Wv- 
rok mianowicie należy uchylić 'w 9 Wwy- 
padkach nader istotnej obrazy form po- 
stępow: nia, n. p. o ile nie sporządzono 
protokułu rozprawy, o ile wbrew prawu 
rozpatrywano sprawę przy drzwiach zam 
kniętych i t. p. Oprócz sytuacyj wymie- 
nionych wyżej Sąd Najwyższy uchyla 
wyrok niezależnie od zarzutów przytoczo 
nych w kasacji, czyli z urzędu: 1) gdy 
w czynie oskarżonego niema cech prze- 
stępstwa, 2) jężeli sprawę rozpoznano 
bez skargi pokrzywdzonego i w dwóch 
innych wypadkach 


W razie dostrzeżenia w wyroku oczy 
wistej omyłki, n. p. sąd w sentencji ska- 
zał Jana, a nie Józefa X, choć w moty- 
wach wyroku mówi o Józefie. Sąd Naj- 
wyższy w tym wypadku sam poprawia do 
strzeżoną omyłkę. 

O terminie rozprawy Sąd Najwyższy 
zawiądamia strony, lecz ich niestawienni= 
ctwo nie tamuje rozpoznania sprawy. 

Na uwagę zasługuje przepis następu- 
jący: „Uznając, że kasację założono ©- 
czywiście lekkomyślnie, lub jedynie w ce- 
lu działania na zwłokę. Sad Najwyższy 
zawiadamia o tem władzę dyscyplinarną 
obrońcy, lub pełnomocnika, który podpi- 
sał kasację". Jak z powyższego widać, 
prawodawca nasz na podstawie prakty= 
ki dotychczasowej postanowił zabezpie- 
czyć Bąd Najwyższy przed falą nieuzasad 
nionych, a często nawet niesumiennych 
kasacyj. Użyto w tym celu 2 środków: 
kaucji, oraz odpowiedzialności pełnomoc* 
nika K KL 
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Propagandowy dzień 
piłkarstwa polskiego 


Najbliższe mecze 
ligowe 


W nadchodzącą niedzielę odbędą się 
w kraju następujące spotkania ligowe: 
Cracowia — Warta w Krakowie, Ruch— 
IFC w Katowicach i Legia — Polonja w 
Warszawie. W miesiącu maju odbędą się 
nasłępujące mecze ligowe: 20 maja: Gar- 
barnia — Warta, 26 maja: Legja — IFC., 
Wisła—Polonja, Pogoń—Czarni, ŁKS — 
Cracovia, 30 maja: Garbarnia — Legia, 
Warszawianka — Pogoń, Turyści — 


Czarni, IFC — ŁKS, Ruch — Wisła. 


Moskal w Pogoni lwowskiej 


Moskal były gracz Warty poznańskiej 
a później ŁKS-u przebywa jak wiadomo 
obecnie w Lublinie gdzie odbywa służbę 
wojskową. Krążą pogłoski, że Moskal no- 
si się z zamiarem zasilenia drużyny Pogo- 
ni, geao grywać będzie na pozycji lewe- 
go łącznika. 
Z kim będzie grał Hakoah 


wiedeński w Łodzi 


Jak już donosiliśmy przybywa do Ło- 
dzi w lipcu Hakoah wiedeński, który ro- 

ać ma w naszem mieście dwa spot- 
kania footbalowe. Imprezę Hakoahu or- 
ganizuję na Łódź Hakoah łódzki, który 
postanowił, iż Hakoah zmierzy się pierw- 
szego dnia z ŁTSG. zaś następnego dnia 
z ŁKS-em. 


Nowy trynmf strzelców 


Ł. K. S-u w Płocku|| 


Ubiegłej niedzieli odbyły się w Płoc- 
éu ll Okręgowe zawody strzeleckie 
stępne dla strzelców z całej Polski, Łódź 
reprezentowana była przez drużynę strze- 
lecką ŁKS-u w składzie następującym: 
Nower, Jarzembski, Nowicki, Andrzejak, 
Schneider i Wilkowicz. W strzelaniu 
konkursowym do tarczy na 400 możliwych 

unktów Nower zdobył 374, Jarzembski— 


8, Nowicki—346. O nagrodę celności || 


pierwsze miejsce zajął Andrzejak, zysku- 
jąc na 12 strzałów 114 punktów. O na- 


grodę strzelca wyborowego pierwsze miej- | peme 


sce zajął Niwer 91, 93 94, 96, drugi — 
Jarzebski — 88, 92, 94, 94 trzeci Wo- 
dziński (Płock). 


W nadchodzącą niedzielę 
wyścig kolarski 


Łódź — Poznań 


W/ drugim dniu Zielonych Świąt t. j. A 


w dniu 20. maja odbędzie się z okazji 
obchodu uroczystości 40-lecia istnienia 
Ł. T. K. wyścig kolarski na trasie Łódź 


— Poznań. Wyścig ten przygotowywany jest K 
wezmą |$ 


już od całego szeregu tygodni i 
w nim udział najlepsi szosowcy łódzcy. 


Start nastąpi w dniu 20 maja punktualnie | FŃ 
rzed lokalu klubowego | [88 


o godz. 5 rano z p 
przy ul. Piotrkowskiej 174. 


W rolach głównych: 
genialny tragik ekranu 


M. Lidauera 


do- || 


„pPALAĄAGCE” 


Zwyczajem dorocznym dzień 12 maja 
przeznaczony był przez Polski Związek 
Piłki Nożnej na szereg propagandowych 
zawodów piłkarskich, z których dochód 
przeznaczono na utrzymanie tejże insty- 
tucji. 

We wszystkich prawie miastach ` ro- 
zegrały drużyny najsilniejsze z sobą me- 
cze, a na czoło ich wybiły zawody drużyn 
ligowych, i te też przyniosły pokaźny 
dochód, dzięki dość sprytnie obmyślanej 
rekłamie i, o ile wiadomo z prasy zamiej- 
scowej, wszystkie prawie drużyny ligo- 
we wystąpiły najwyżej z 3 rezerwowymi, 
którzy na ostatnich meczach byli kontuz- 
jowani. 

Jedynie zawiodły drużyny łódzkie i 
warszawskie, gdzie ograniczono się na ze- 
stawieniu zespołów rezerwowych, wzmoc- 
nionych kilku graczami ekstraklasy, któ- 
rzy i tak grali, byle grać (Ł.K.S.). 


Taksamo było i w Warszawie, gdzie 
Legja jednak mimo mocno osłabionego 
składu wyszła z Warszawianką w stosun- 
ku 5:0 (1:0), wynik, który jednak wska- 
zuje, że zapasowi gracze Legji są bez- 
względnie dobrym narybkiem, czego nie 
można powiedzieć o Warszawiance. 


A u nas Czerwoni odrobili przymuso- 
wą pańszczyznę, chociaż spodziewano się 
naogół zaciętej walki tak z jednej jak i 
drugiej strony. 

Więcej ambicji okazali Fioletowi i po 
szeregu ostatnich niepowodzeń w wal- 
kach ligowych, chcieli chociaż w oczach 
publiczności łódzkiej zrehabilitować się 
za wszelką cenę, i z meczu towarzyskiego 
wyjść zwycięsko. To im się w zupełności 
udało, tembardziej i że i skład swój mieli 
silniejszy od Czerwonych. 

Oczekiwano gry zaciętej i pięknej, 
tymczasem ogół spotkało rozczarowanie, 
gdyż gra, zwłaszcza Czerwonych, była 
prowadzona w ospałem tempie i zespół li- 
gowy, stojący na jedenastem miejscu w 
tabelce ligowej, pobił czołową drużynę 
dzięki nonszolanckiej grze ekstraklasi- 
stów. 

Inaczej zrozumiano zawody w Kato- 
wicach, Krakowie i Lwowie, tam do za- 
wodów wystąpiły drużyny niemal w kom 
plecie, walcząc o hegemonję w swojem 
mieście, a przytem by nie utracić swoich 
zwolenników, to też mecze tam stały na 
dość wysokim poziomie i były interesują- 
ce, a przytem i publiczność nie doznała 
zawodu, jak to miało miejsce u nas. 


M święta o g. 12 w poł. 


i SPÓŁDZIELNI 
Pracowników Państwowych, 
w ŁODZI, ul. Sienkiewicza Nr. 40. 


Dziś i dni następnych 


„ZUZIA SAKSOFONISTKA” 


Ekscentryczne przygody miłosne studentki roku szkolnego 1928-29. 
W rolach głównych: Anny Ondra i Gaston Jaquet i inni. 


UWAGA! Kino w ogrodzie bez względu na pogodę. Orkiestra powiększona. 


Następny program: CAŁUJĘ TWOJĄ DŁOŃ MADAME. W roli głównej: p. Harry Liedtke. 
Wielki przebój na tle najpopuł. piosenki „Całuję twoją dłoń Madame“, którą odśpiewa p. Z. Ullas. 


Początek seansów w dni powszednie, w wyjątkiem sobót, o g. 4 p. 
Ostatni seans o godz, 10 wiecz. 


Komunalnych i Społecznych 
Tel. 41-22. 3 


p. zaś w soboty, niedziele 
Na 1-szy seans ceny miejsc zniżone. 


Roztańczony Paryż 


rei 


+ KINO-TEATR „ZACHETAĄĆ + 


ul. Zgierska 26, przy Placu Kościelnym. 4 


Dziś uroczysta premjera! 


MOULIN ROUGE 


W roli głównej: Olga Czechowa, Ewa Gray i Jean Bradin. 


Następny program: Tajemnica Cytadeli w Dęblinie. 
Na seansy letnie ceny miejsc zniżone, 


Początek seansów o godz. 4-ej, w soboty, niedziele i święta o godz. 12-ej w południe 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 groszy. 


Dziś 
i dni następnych! 


w całej okazałości 


bra SPSK 


Dramat namiętności i konfliktu sumienia |! 


„PROKURATOR OSKARZA.. 


Potężny dramat życiowy w 10 aktach 


Bernard Goetzke 


Muzyka w „PALACE“ 


i subtelnie 
piękna 


sCAPITOL”" 


Andree Lafayette 


Muzyka w „CAPITOLU* 


ź 


Francja — Polska 
Mecz bokserski 


Związki bokserskie Francji i "Polski 
podpisały ostatecznie umowę w sprawie 
rozegrania międzypaństwowego meczu 
bokserskiego w dniu 16 w Poznaniu w 
czasie Powszechnej Wystawy Krajowej. 


Polska zwycięża Węgrów 
w meczu bokserskim 


Wspaniały tryumf odnieśli ubiegłej 
niedzieli bokserzy polscy zwyciężając najs 
silniejszą reprezentację węgierską złożoną 
z samych mistrzów Węgier i jednego mi 
strza światowego. Przebieg miedzypań: 
stwowego meczu Polska — Węgry był 
następujący: waga musza: Enekes (W) — 
Moczko (P). Zwyciężył prawnie na punkty 
Enekes, waga kogucia: Kocsis (W) — 
Pyka (P), zwyciężył doskonały technicz 
nie Kocsis na punkty, waga piórkowa: 
Szeles (W) — Glion (P), zwyciężył Glon 
na punkty, mimo iż Węgier miał widocz: 
ną przewagę, waga lekka: Celbai (W) — 
Wochnik (P), zwyciężył na punkty Wę- 
gier przy zdecydowanej przewadze, wage 
półśrednia: Kocay (W) Arski (P). 
Mistrz Polski walczył doskonale i zwycię: 
żył zupełnie zasłużenie, waga średnia. 
Szigeti (W) — Majchrzycki (P). I w tej 
walce wybitną przewagę miał bokser pol: 
ski, któremu też przyznano zwycięstwo 
na punkty, waga półciężka: Bokody (W) 
— Wieniawski (P). wybitna przewaga 
Wieniawskiego, mimo to zwycięstwo przys 
znane zostaje węgrowi, waga ciężka: Keresi 
(W) — Woczko (P). Zwyciężył zasłużenie 
na punkty Woczko. Na ringu doskonale 


j|sędziował p. Lachman z Wrocławia. Se- 


dziami punktowemi byli pp.: Kankawa 
r- 


(Budapeszt) i Ermanowicz (Poznań). 
ganizacja zawodów wzorowa. 


Wycieczka motocyklowa 


do Ojcowa 


W nadchodzącą sobotę organizują mt» 
tocykliści Unionu wycieczkę motocyklo» 
wą do Ojcowa przez Kielce i Kraków. 
Wycieczka potrwa 2 dni. 


Kino „SŁOŃCE ” | 
ul. Napiórkowskiego 28 (dawn. St.-Zarzewska) Ę 
Dojazd tramwajami Nr. 3 i 4. 7 


Dziś i dni następnych 


' Z cyklu naszych sensacyjnych i 
| szlagierów wytwórni „PARAMOUNT” | 
| Wielka premjera! Cłou sezonu! 


PRAWO 


Białego Cziowieka 
s W rol. gł: Betty Bronson, Fred Kohler i in. $ 


Í Początek seansów o godz. 5-ej, w sobotę o : 
g ogdz. 3-ej pp., w niedzielę, święta o 1-ej pp. $ 
Orkiestra pod kier. p. R. Ulatowskiego. s 


Sz. Bajgelmana 


»HASŁOt z dnia 14-go maja 1929 roku. 
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© qajmilszem 
uśmiechu 
oraz jego urocze 


mni” LA JANA I BETTY BIRD "Poj" 


ARJERA PANNY DOD 


Dzieje załotnej dziewczyny, która marzyła o karjerze scenicznej. 


Wspaniała ilustracja muzyczna: wielkiej orkiestry symfonicznej pod dyr. Teodora Rydera, Początek przedst. o g.4-ej pp., w sob. i niedz. o g.12-ej w poł. 
ostatniego o godz. 10-ej wiecz. Ceny miejsc na I seans od 1 zł}, w soboty i niedz. od godz. 12-ej do 3-ej wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł. 


rzy 


Ee a EEEE OGŁOSZENIE 
6 dni wyprzedaży Ill A ak Kasa Chorych m. Łodzi podaje do wiadomości, że pomoc 
OBUWIE WYPRZEDAŻOWE: 
Damskie giemzowe kolorowe 


af La ubezpieczonym Kasy Chorych m. Łodzi będzie udzielana 
Męskie eleganckie kolor. i czarn. po zł. 25 


przez dyplomowane, a zarejestrowane przez Kasę Chorych m. 
121 Piotrkowska REGBWOLD FULDE Piotrkowska 1921 


Łodzi akuszerki, zamieszkałe na terenie działalności Kasy Chorych 
Ha 


MJ |m. Łodzi, 

kz Kasa Chorych m. Łodzi rejestrować będzie te akuszerki, które 

|| posiadają conajmniej 3-letnią praktykę. 

ig Akuszerki, odpowiadające powyższym wymogom zechcą zgłosić 

Sa |się z dokumentami, uprawniającemi do wykonywania praktyki aku. 

%4 |szeryjnej na terenie Rzeczypospolitej Polskiej do Centrali Kasy 

A| Chorych m. Łodzi, Łódź ul. Wólczańska 225, pokój Nr. 25 (il piętro) 

a celem zarejestrowania się, oraz podpisania odnośnej deklaracji, prze: 
widującej jednocześnie cennik płac za pomoc okazywaną uprawnio- 

nym do korytka z pomocy akuszeryjnej. 

Rejestracja trwać będzie od dnia 15 maja do dnia 22 maja rb. 
włącznie od godz. 9 do 15-ej (w sobotę do godz 13) w następują- 
cym porządku: 

1. Nazwiska na litery A do D w dn. 15 maja r. b. 


TTS: 


CZ SĘ 


W AA ' ) A RA "U : A s REY FE M 
bw”. DRY 
Pre U > zj 

9 


Magistrat m. Łodzi 


Okazyjnie 


d dani 2. » » E H » AE » 

85] od zaraz okna bleje EN EST NENE TRY Ko» 17 EŃ 

. . 4 . .. + t m pa » n 3 » 3 5 18 „ 12) 
szukuje na pomieszczenie dla I Stałej Komisji poborowej LOKALU |6 sztuk 2 mir. 10 fi N BA (RE 5 E ASNA iT AA 
ARTEROWEGO w śródmieściu przy linji tramwajowej, składającego | 7%, "2 1 mtr. 10 em 6. 4 A L D K 


się z 4 dużych jasnych i suchych ubikacyj, nadających się na gabinety |90 em. na 1 mtr. 
dla badań lekarskich, przyczem wymagane są dwa wejścia. A ain eat 


Oferty składać należy w godzinach urzędowych w Wydziale Go- |:ność ul.Podleśna26 | g i 
spodarczym przy Placu Wolności 14, pokój 34, do dnia 15 czerwca r.b.|" gospodarza. k (—) Dr. E. Samborski 


86 asa Chorych m. Łodzi 
(—) F. Kałużyński 


Przew. Zarządu 


Dyrektor 


świetlne, lampa kwarcowa, elektryczna, 

|| Roentgen, szczepienia, analizy (moczu 

kała, krwi, plwocin, wydzielin ito.) ope- 
racje, opatrunki, wizyty na miasto, 


Porada 4 zł. 


Poradnia dentystyczna i we- 


od 11—12 i 2—3 pp. przyj- 
muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 
Badanie krwi i wydzielin na 


syfilis i tryper 


Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 


Doktór 


Po KLINGER 


choroby weneryczne, skórne i włosów | Ą 


Oddzielna poczekalnia dla pań. 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62). 


32 


w Łodzj, przy ulicy 
Zakątnej Nr. 61, 
odbędzie się sprze- 
daż przetargu pt 
blicznego ruchomoś 
ci, należących do 
brama Bittermana 


tych 250%600*150% 
1504150. 
Łódź, dn. 24-go 


od godziny 10-ej r. 
w Łodzi, przy ulicy 
Kilińskiego Nr. 130 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, należą- 
cych do firmy, Tkal- 


do snucia przędzy 
i pięciu krosien, o- 


od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ulicy 
Piotrkowskiej Nr.69 
odbędzie się sprze- 
daż z przetargu 
publicznego rucho- 
mości, należących 


szacowanych na su- 
mę zł. 1350. 


Do akt Nr. 702 Do akt Nr. 121 > 

1929 r. 1929 r. NZ my e Potrzebne 

P d = Dr. med. Ogłoszenie Ogłoszenie Ogłoszenie panienki do SZ 

oradnia cy p ś i giwania gości, Bar 

W || i lekarzy specjalistów E NE > Sadzie Grodakia Y ekaa WE. Ey eera D ŻĘ. si” Kilińskiego” 78, 

enerologiczna Gó Rynk Dzielna 9, tel. 28-98 Łodzi, Jan Rzymow- | dzi II rewiru, za. | padzie Grodzkim w | Majejski. 76 
Lek S tal i przy rnmym tynku ski, zamieszkały w mieszkały w  Ło-| 4 zi, Jan zymow= 
ekarzy Specjalistów Piotrkowska 294, tel. 22-89 | Choroby skórne weneryczne i mo- | Łodzi,przy ul. Sien- | dz, przy ul. Połu.|z5i, zamieszkały w 

ul. Zawadzka Nr. 1 [| przy przystanku tramwajów pabjanickich szopłolowe. kiewicza 67, na za- [dniowej 20, ma aa- | poets Gy me c: || Różne 
c od 8 d 5 czynna od 10 rano do 7 wiecz. w nic- | Przyjmuje od 8—10 i od 5—8. Leczenie | sadzie art. 1030 U. | sadzie art. 1080 Ust, dzie czł 1630 U P. 
w płeldela s jard A pips dzielo i festa apa po poł, Wszystkie aopa PA Sz ponsorainia APAE a ina Poste Cyw. ogła- | aż A 
1 a = 6 i i H E i r ni aja r. > e LA A * a 
g Pp. || specjalności i  dentystyka. Kąpiele|dla p SRZEĆ PP od godz. 10-ej rano 23 maja 1929 Em; dniu 22 maja 1929 r. Miesz kanie 


do wynajęcia 2 po- 
koje z kuchnią ofi- 
cyna: Wiadomość 
Cegielniana Nr. 91, 
mieszkania 32, 84 


Izo! 


Konsultacje z neurologiem nerologiczna ę ANDRZEJA 2, TEL. 32-28 i waż rpa Gm Rie | nia mackanioznii R, eo T AA 
i 3 i 1 k $ li i {z mebli, oszacowa” tatala : łe | rec ~ : 
| Gab; Ast : dla chor skrórych 3 zł. |i wydzielin. Przyjmuje codzien od 8—10 | nych ma sumę zło- | Praoan ci Ki pije |i składniących się|. Czekałem! Bądź 
Gabinet Światło-Leczniczy asc, i 4—8 w, w niedziele i święta od 10—12. cych się z maszyny | 2, manufaktury, o- MENA zmie 


na wiadomem miej- 
secu, 9 


| sitni a PETRETO a eE T > 
29 PORADA 3 zł. Wszelkie uzy oe caaianych na sumę Ała Ż f z go ~ ż 
| | l Zioł > DOKTÓR J. Rzymowski. | po auuii.,| KOMORNIK  |Mieszkania 
E H Zioła leczniczej ] Eede aatis) ES EASE | pojedyńczo do wy. 
+ MELLER | en dna WOŁKĘOWYS IA) Da N s5 pojedyńcze do wy. 
5 Cegielniana 25. Tel. 26-87 |199 r KOMORNIK wym „domu, plica 
sęki piek r y ; Ogł i B, Pingielski, S d Reja 7, przy Brze- 
D-ra Farm, Specjalista chorób skórnych gioszenie przedam i kiei P mość 
ul. Nawrot 2. Tel. 79-89 k R R bi l > ki i i wenerycznych 30 Komornik przy aa |  arsztat stolarski, ly aleli ou. 00 

Do 10 r. i 4—8 w. Dla pań specjalne || e empiens iego Leczenie lampą kwar- Sądzie Grodzkim w o łoszenia Dobra 11, m. 2 4 ; 
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Dr. med. Niewiażski 
ul. Andrzeja 5, tel, 59:40 
Choroby skórne, weneryczne, 

„ moczopłciowe 


Elektryzacja. Naświetlanie lampą 


Å i 
ZNAKOMICIE w SOWA kwąrcową. Badanie krwi i wy- 
2 sielin. 
Przyjmuje od 8—10 r. i od 5—9 w. 


1: Wyrobu labarator um Tz tec : 
; y j przy aptece 
w niedziele i święta od 9—1 r. 


A i Ski, w Łodzi, 
909 ul. Główna 50. 
Wystrzegać się nąśladowniętw. Dła pań oddzielna poczekalnia. 


yy Z w E S 
Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze „Resursa“ w Łodzi, 


` WIA SEET CTT 


PLAC 


j|w śródmieściu do wydzierżawie- 
j|nia nadający się na skłąd lub wy- 
budowańie garażu, Warunki nader 
Wiadomość ul, Wól- 


czańska 110, u gospodarza. R. 


OQdbito w drukarni własnej, Piotrkowska 15, 


w dniu 
1929 r, od godz. 
rano w Łodzi, prz 
ul, Gdańskiej Nr.5 
odbędzie się sprze- 
daż z przetargu pu- 
blicznego ruchomo- 
ści, należących do 
Szyji Kudlikai skła- 
Fie apea się z me- 
bli, oszacowanych 
ną sumę zł, 780. 
Łódź, dn. 7 maja 
1929 r. 
KOMORNIK 
J. Rzymowski. 


22 meja 


. . 
Biżuterję 
kupuję, persa war- 
tość płacę. Solidne 
traktowanie. „Pre- 
ciosa“ Piotrkowska 
123, w podwórzu. 


s r 
Biżuterja 
zegarki na raty, ce- 
ny gotówkowe „Pre- 
ciosa“. Piotrkowska 

123, w podwórzu, 


ski, Składowa 25. 


Potrzebna 


| sklepowa do, pralpi. 


Pierwszeństwo ma» 
ją obcznane w tej 
branży. Wiademość; 
Pralnia Chemiczna, 
W. Sokołowski, Ki- 
lińskiego 36-38. 3 


anasik Stanisław 
J zagubił wojskową 
kartę rejestracyjną 
rocznik 1909, 8 


Zakład 


drzewno - tokarski 
Edm. Kadyńskiego, 
Łódź, Nawrot 20, 
tel. 35-47, przyjmu- 
je wszelkie zamó. 
wienia w zakres po- 
wyższy wchodzące 
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